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Za zmianę adreso 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miasjse 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
atępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop nu 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadezsłane" wiersz petitowy lub jago miojsce i rh 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


wieczorem. 
Quteszenia preyimuje się do godziny 8 wiemór 


Czas odnowić prenumera 


Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1 Lipca kończy się pierwsze półrocze. 


Pręnumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


tę. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu „Dzien- 


nika*, prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem Czerwca. 


| zmar dnia 23 czerwca r. 
Złożenie zwłok do grobów 


ś.ĘP. 


Włady wasi) 


b. w GBlszance, przeżywszy lat 68. 
rodzinnych w Olszance odbędzie 


się w poniedzialek dnia 28 czerwca r. b. o godz. 11 rano. 


0 czem pozostała Rodzina zawiadamia krewnych, przyjaciół ż 
i życzliwych. 


18605 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie bedą. 


Jutro 


do 7,000 rb 


w jlom 
s nagroda 


4000 p" Epa dla trzylatek. 


Początek o godz. 2-ej po południu. 


Z działalności społecznej 
wsi galicyjskiej, 


Lwów, 5 lipca. 


Struktura wsi galicyjskiej w ostatnich 
latach sześćdziesięciu uległa zmianom zasa- 
dniczym. Punktem wyjścia tych zmian wszel- 
kich było uwłaszczenie włościan przez rząd 
austrysczi dopiero w r. 1848, chociaż ostat- 
nie sejmy państwa polskiego kładły w kon- 
rtytucji trzeciego maja 1791 roku pierwsze 
fundamenty pod zniesienie pańszczyzny iuo- 
bywetelenia chłopa, a n'ejednokrotnie wła 
ściciele ziemscy, nie posiadający nawet rez- 
leglejszych włości, uwłaszczali dobrowolnie 
chłopów i sejmy stanowe galicyjskie kilka- 
krotnie uchwalaiy rezolucye za uwłaszcze- 
niem. 

Ale choć pańszczyznę zniesionnń, po- 


zastał dlugo jeszcze na wsi duch pańszczy-, 


źniany. Nie megła uledz zmianie duchowość 
chłopa, pomimo, że zmieniły się z gruntu 
stosunki prawno - społeczne. Obyczajowość 
chłopa nie wyrzła z poza ram dotychczaso- 
wych, tryb jego życia i w stosunku do są- 
siadów-włościau i w sto unku do ziemian 
z większej własności pozostał ten sam: pa- 
tryarchalność dworu pozostała na długie 
lata, stosunek do chłopów-sąsiadów pozostał 
ubajątny, a polityka ich, pomimo użyczenia 
im samodzieluości—przez długie lata samo- 
dzelną być nie mogła. 

D piero w drogiem, popańszczyźnianem 
pokoleniu chłopskiem obudza się tak zwany 
„ruch ludowy“. 

Wskutek niaudałych pierwszych usiło- 
wań dopiero kierunek ks. Stanisława Stoja- 
łowskiego w ósmym dziesiątku ubiegiego 


stulecia znajduje oparcie w masach ludo- 
wych. i 
Stojałowski umiał w chłopie polskim 


obudzić duszo. Nie zsznaczał odrębności in- 
teresów włościańskich, ani nie siał zarazy 
separatyzmu chłopskiego, który później tak 
bogato rezplenił się wskutek propzgandy 
czynników innych. Wpruwdzie w ruchu ks. 
S. Stojałowskiego były rozmaite zboczenia, 
n.ewątpłiwie spowodowane rozlicznemi bie- 
żącemi okolicznościami, których mu ani rząd, 
ani kierownicy domowi nigdy nie skąpili — 
naogół jednak działalność jego szła w kie- 
runku pozytywnym, realnym i twórczym. 

Po zsłomie w jego stronnictwie i w je- 
go ruchn, kierunek ogólny ruchu ludowego 
przeszedł w ręce rzeczników odrębności 
chłopskiej, stronnictwa lud.wego, rychło 
jednak przesilił się po hitach  awudziestu, 
„by obeonie ;łynąć coraz szerzej jako ruch 
luuowy, demokratyczny, 0 charakterze wybit- 
nie narodowym. 

Ten pierwszy i obecny okres ludowej 
pracy twórczej w stosunkach gospodarczych 
posiada dużo podobieństwa. O ile okres 
pierwszy kładł pudwaliny pod rozwój g. spo- 
darey wsi, o tyle w okresie obecnym, po 
przesileniu, ruch gospodarc'y staje się po- 
wszechny i żywiołowy. 

Mówiąc o tem, mamy na myśli T wa- 
rzystwa kółek rolsiczych. Lat prawie 30 
mają za subą czynnej pro agandy oświaty 
i kustury gespodarczej. W systematycznej 
pracy dzień w dzień, tydzień w tydzień, 
praca kółek rolniceych zmieniała do gruntn 
fizyognom ę wsi galicyjskiej polskiej, zmie 
niała też charakter : hiopa polskiego. 

Pod wpływem tej pracy, pod wpływem 


kn a 


w niedzielę dnia 27-5go czerwca 
na hypodromie Poł.-Zach. T-wa 
Hodowli Kłusaków (Peczersk, Plac 
Esplanadowy) 
odbędą sę wyścigi na Dagrudy w sumie 
ogólnej 
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działalności T-wa, szkoły ladowsj — wło- 
ścianin nasz staje się obywatelem kraju w 
calcem znaczeniu tego słowa. Krzepnie z dniem 
każdym jego świadomość narodowa, a z nią 
tężcje poczucie jedności. Z poczuciem jed- 
ności wzrasta potrzeba zbiorowości pracy, 
która przelewa się na wszystkie pola. 

Poczucie jedności i zbiorowości pracy 
rozbudziła w duszy ludu oświata, którą od 
lat niosą na wieś wszystkie lepsze jednestki 
narodu. Część tej pracy wzięło na siebie 
Towarzystwo kółek rolniczych, któremu pizy- 
padła rola najbardziej trudna: stwarza- 
nie na wsi zuliurcg gospodarczej i podnosze- 
nie dobrobytu mas ludowych, 


Cele te w warunkach obecnych dadzą 
się osiągnąć tylko przez zorganizowaną pra- 
cę mas zbiorowych pod hasłem współdziel- 
czości. Zbiorowa ta praca nie może być 
przez nikogo narzucona, nie powstałaby bo- 
wiem pod nacisk em żadnego przymusu ze- 
wnętrznego. Wyrasta nieustannie z same- 
go podhża w i, z potrzeby, dyktowanej wa 
runkami gospodarczymi. Ale tylko taka 
praca samodzielna może być bogata w o- 
woce. 

Organizacya kólek rolniczych w r. 1909 
zwiększyła się o 14,000 członków i liczy o- 
becnie 63,979 członków. Zorgani+ować 60,000 
gospodarzy w Życiu spełecznem, przedsta- 
wiających typ zachowawczy — to już czyn 
bardzo wielki; wię: też galicyjskie kółka rol- 
nicze należą do największych w Polsce or- 
ganizacyi ludzi i pracy; dodajmyż do tego, 
że w kółkach coraz częściej grupują się ka- 
biety, że powstają osobne kursy gospodyń 
wiejskich. 

Kółek wogóle jest 1692, w tem 222 no- 
wych, powstałych w roku ostatnim; są one 
przeważnie w Galicyi zachodniej, gdzie kul- 
tura jest wogóle wyższa, ale coraz częściej 
powstają we wschodniej części kraju. W za- 
sadzie do kółek należeć mogą i polacy, i ru- 
sini. Rusini jeduak w latach ostatnich, o jle 
nie zdołali opanować kółka na wyłącznie 
swoją własność i przejąć majątku dla sie- 
bie, ustępowali z nich i stwsrzali organiza- 
cye własne. 

Praca kółek rozciąga się w trzech kie- 
runkach: w kierunku podnoszenia oświaty, 
zmiany produkcyi i organizowania handlu 
wiejskiego. 

Kółka utrzymywały biblioteki, obejmu 
jące przeważnie książxi gospodar:ze, dziełck 
takich znajduje się w bibliotekach 82,321, 
a czasopism da kdałek przychod.i 3,508 
Prócz texo urządzano częste zebrania z od- 
czytami i pogawędkami (było ich 40,000), 
wycieczki, obchody narodowe i okoli-zno- 
ściuwa, przedstawienia teatralne i t d. 

Ze wzrostem oświaty szło zaintereso- 
wanie się włościan pracą współdzielczą na 
polu produkcji rolniczej, wprowadzono nowe 
metody pracy, ale jakie wyniki ta praca wy 
dała, dziś obliczyć sią nie da; rezaltsty va- 
wa ti są w bilarsi: ogólneg: bogactwa na- 
rodowego. Kto przejrzy, ite kółek wprowa- 
dziło nowe odmiany zbóż, nawe rośliny pa- 
stewna, nowe gatunki drzew uwacowych, 
zmiany uuvrawy rGli--ten zrozumie, ile kótka 
zasłag położyły w budvwaniu kullury r: lni- 
czej w krajn. y 

Tu należy także pod ieść «rga-izacyęg 
zbiorowego eksportu bydła i świń na rynki 
wiedeńskie i obee, rzecz usam dzielniającą 
ludność i wydzierającą ją z rak nieuczci- 
wych pośredników. [Dobre rezultaty w tym 
kierunku skłoniły zarząd główny do podjęcia 
propagandy zbiorowej produkcyi rolniczej i 
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Nawet w tak wymagających re onach, 
jak Królestwo Polskie 1 Moskiewski — 
znalazły szeroki popyt i uznanie 


Do loke mobil 
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to zarówno w Kierunku produkcvi zbóż i na- 
sioa, jak i w kierunku hodowli bydła. 

W uadrawianiu stosunków handlowych 
wsi kółkom rulniczyin * chodziło o usunięcie 
wyzysku tak przy zakupie towaru, jak i przy 
jego sprzedaży, wyzysku uprawianego na 
wsi nierual sterectypowo przez każdego żyda- 
szynkar4a — i przez zdobycie uczciwego po- 
średnictwa. Często włościanie kupują to- 
wary w dcstawach głównych za pośrednio- 
twem zarządu głównego; zawsze atoli zarząd 
dąży do utworzenia przy każdem kółku wła- 
snego sklepiku hanalawego. Dziś w kraju 
sklepików kółkowych mamy 900, a jak han 
del prosperuje dowodem, że obrót handlowy 
i towarowy przedsiębiorstw kółek oceniać 
należy na 15 milionów. 

Oprócz prac wymienionych, kólka zaj- 
mowały się organizowaniem ochotniczych 
straży ogniowych: istnieje ich obecnie w 
kraju 333, a grupują kilka tysięcy straża- 
ków wiejskich. 

D., dajmyż, że niezwykle olbrzymiej swej 
pracy kółka dokonały przy niezmiernie szczu- 
płych środkach materyalnych. Zamknięcie 
rachunków zarzą u głównego wykazuje 
847,932 kor.—Subwencyt kółka pobierały od 
kraju 81,900 kor., oð państwa 59,142 kor., 
razem 141,042 kor. 

Znaczenie kółek rolniczych idzie w dwu 
kierunkach: materyalnym i wychowawczym. 

Każdy pracownik przekonywa się, Że 
wspólna praca niesie nawet korzyści osobi- 
ste, które byłyby niemożliwe, gdyby szło się 
luzem, w pojedynkę. Przez stosowanie za- 
sady samopomocy społecznej i spółdzielczości, 
kółka podnoszą wieś z nędzy ekonomicznej 
i wyzysku żydowskiego. 

Tu wychowywa się lud, i wdraża do 
roboty publicznej i spoleczrej, i przyzwy- 
czaja do sprawowania rządów. I stokroć 
silniej i dodatniej, niż wszelkie agitacye, 
oddziaływa tu: pomoc wzajemna, zasada so- 
lidarności i świadomość wspólnych intere- 


sów i wspólnej obrony. 
M. 
o SEE 
Uroczystości Grunwaldzkie. 
—)90(— 


Zlot sokołów. 


Prezes związku dr Ksawery Fiszer za- 
mieścił w ostatnim numarze „Sokoła“ na- 
siępniace powitanie druhów: 

Nigey jeszrze w równie poważnej, rów- 
nie wielkiej, jak dzisiejsza, nie przemawia- 
łem d: was chwili. Zgromadza nas w sto- 
liey Lrólow ra-zych myśl, która jak prąd 
elektryczny przebiegła każdą duszę polską. 
Chcemy złożyć hołd pamięci wielkiego kró- 
la agromcy odwiecznego wroga naszego 
Chcemy pokrzepić się wspomnieniem  prze- 
sławnego wyniku jedności i łączności dusz 
i w jeden cel skierowanych dzielnych ra- 
mm en polskich. Chcemy utwierdzić się w 
posluchu i pracy dla przekazanej nam na 
1oiach Grunwaldu idei Jagiellońskiej. Zloto- 
wi naszemu w Krakowie podsuwano zamia- 
ry zupełnie obee organizacyi naszej. Cał m 
też za. howaniem się swojem chcemy i mu- 
s'mmy stwierdzić, że mylą się ci, którzy swe 
go skolstwa po przeszio czterdziestoletniem 
ietnienin jego nie znają. Obcreim jest ram 
pragnienie takiego dusz nastroju, a*eby łzą 
niejnętką kojarzyć rzeczywistość niedoli ze 
wspomnieniem dni s'częścia minionego. Na 
płacze i narzekania zbyt wiele w nas Świa- 
doiności, żeśmy potomkami i następcami 


Ekspedycya niezwłoczna. 


Banatki i Ćisawki 


z wzorowych gospodarstw węgierskich 
do:l:rcza Biuro Pośrednictwa 
przy Kij. I-wie Rol. Kieszczatyk 25. 
Of:rty na zadanie. r 


D-r A. Turski 
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TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


Zakładów Malcowskich 
M ŁOCARNIE „Hofherr i Schrantz“. 


| Adras kantoru: Kijów, Padół, Nabiereżnoe-Kreszczatycka 8, domy własne. 


Nasiona oryginal. 


Dr Czerniak 


zin]. ŁóŻką. 
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przenió ł się na 


TereszczenaOW- | młodych katoliczek p. 


kładem skupiania się, jednoczenia 1 posłu- 
chu, stwarzamy w całym narodzie p lskim 
warunki lepszej przyszłości. Btyskotliwy ltcz- 
man pustej demonstracyi nie zubarwi ani 
jednega kroku naszego w Krakowie, choć 
gotowi jesteśmy każdej chwili na każdy 
«zyn, którego jedyny cel nasz—Polska od 
nas zażąda. Zbyt na to jesteśmy dojrzali i 
skupieni w sobie, i na zbyt daleką pracuje- 
my metę, aby poważna treść za:ad naszych 
i dążeń mogła w tak uroczystych dla Każ- 
dego pelaka dniach znaleźć ujście w odru- 
chu, który sam w sobia ma źródło swego 
tednodnicstwa i swej znikomości, Nie przy- 
nywamy do Krakowa, ażeby upoić się ha- 
szyszero przemijającego podniecenia raduści 
i zabawy. Dojrzałym, męskim duszom nie 
zabroni żadna siła rozjaśnić się słonecznem 
wspomnieniem dni chwały narodowej, ale 
nie nie zdała zachwiać w nich męskiej po- 
wagi i troski o przyszłość. Zycie nie jest 
zabawa, ale bojowuniem, nie jest rozkoszą, 
ule pracą. 

„| wszystko, % czem przyjeżdżamy do 
Krakowa i co tam poczynać bydziemy, bę- 
dzie ni-zem innem, jak poważną pra'4, jak 
uroczystym popisem wyników pracy co- 
dziennej, jak silnym bodźcem do pracy dal- 
szej. A praca to trud, to peskromienie in- 
styaktów wygodj; jeżeli zaś łączna jest i 
zrzeszona, wymaga prócz tego bezwzględnej 
punktualności, posłachu, harmonii, zaniku 
odrębnych właściwości jednostek, a wyso- 
kiej dbałości o godność i dostojność całego 
z spotu. Wszys y razem z całą bacznością 
przestrzegać będziemy, ażeby cała Polska, 
która nas w Krakowie oglądać i sądzić 
przyjdzie, uznała w nas organizacyę, która 
z jej ducha wyszła 1 jej przysiłości ma słu- 
żyć. Każdy z nas w zespole czy luzem pa- 
miętać będzie, że jest cząstką  poważ- 
nej całości i nie może i nie chce do- 
puścić, ażeby javakolwiek niewłaściwość je- 
go padła cieniem na całość. W zlot, na 
który zwołaliśmy się uchwałą deiegatów ns- 
szych, włożono ogrom pracy, ofiar i zapart- 
cia się, a w ciągu kilzu dni nieobecności w 
ogniskach domowych, z powodu ogromnego 
zjazdu rodaków w mieścia dò tgo nieprzy- 
sposobionem i z pawodu przeszkód i utrud- 
nień, które temu zjazdowi czyniono, ozeka 
nas f czekać musi niajed"o, czego pozostzli 
w domu nie zaznają. Ale poważna praca 
ma to do siebie, Że uczestnicy jej przewi- 
dują z góry możność niewygód i z uśmie 
ch m wyrozumiałeści przechodzą nad niemi 
do porządku. Lepiej, niżbyru ja to potrafił 
wielu słowami, ujął tę stronę zlotu jeden 
z druhów naszych w prześliczny czter)- 
wiersz, który znacie. 


Całą głębią treści tej sokolej, męs*iej 
strofy wzywam Was, druhowie, ażebyści3 
wniknęli w duszę tej upragnio1ej przemia- 


ny w rycerzy i stali się godn: tej przemia- 
ny przez dostojność, przez pracę, przez trud, 
procz newygodę. 

I spokojny jestem o wyniki złota i ca- 
tym żarem uczuć bratnich witam Wasi 
wzywam do pracy sokołej, rycorsk ej! C49- 
łem! Dr. Kaw.ry Fiszer. 


Sokoli słowiańscy na uroczystość ac" 


Sok. li stowiańscy przyjadą w niewiel- 
na przeszkodzie 
wyjazd do S.£i na uroczystość bułgarskich 
urządzają zlot. 
Przyjadą jednak chorwaci, czesi i sloweńcy; 
wrzmą udział przez cuła 


kiej liczbie, bo stanzł im 
„Junaków*, którzy 12 b. m. 


ohorwaci i czesi 


W. 


79 Ki. Mai. iow, 


Zytowmierska §, telef. 1788. Rokomsnd 
| nauczycielki, bone, oficygl., rzemieśln. 
i wszelką słażhą domową. 
*spółmieszzanie dla szukających pracy 


BANATKA 


Dla kupna oryginalnych nasion wy- 
jezdza K. Grabowski na Węgry w po- 
lowie czerwea 
Zamówienia prosimy adresować: 


h Zdrojewski ih Grabowski 
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Kijów, Kreszczatyk 25. 
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„Dziennika Kijowskiego" 
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Księgarnia i Biblioteka 


1. Marszaikowica. 
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tycerzy, zbyt wiele wiary, że działając przy- |zastę:y w ćwiczeniach osobnych. Z»lntere- 


sowanie się zlotem wżrosło w ostatniej 
chwili ogromnie. Po yt na bilety duży, 
łoże prawie rozsprzedane. Zachodzi potrze- 
ba dobudowania dalszych. Tak samo roz- 
sprzedano bardzo dużo biletów na trybuny. 
Przeważnie kupują biłety na trybunie głów- 
nej, chociaż miejsca na bocznych, zwłaszcza 
zachodnich, są bardzo dobre. 


iapoządkutienym 


Iv. 


Gdy neo słowiański zjazd odbywa się 
właśnie w Sofii—na czasie jest przypomnieć 
subie akcyę naszych neosławistów w tej 
materyt. 

Wystarcza powtórzyć polską deklaracyę 
z lutego b. r. aby przyznać, że py. Dmow- 
ski, Straszewicz i hr. Olizar, trafili podów- 
czas w sedno rzeczy I wypowiedzieli jasno 
to, co każdy z nas po przeczytaniu deklara- 
cyi pomyślał, że to jego własna myśl była. 

Deklaracya zastrzegała, że choć nieza- 
chwianie stoimy i stać chcemy na gruncia 
słowiańskim, gotowi do przyszłej pracy 
wspólnej—nie uważamy aby objawy solidar- 
mości słowiańskiej (zjazdy) były na czise 
dia nas dziś, gdy stosunki polsko-rosyjskie 
pogorszyły się—nie z naszej winy, gdy na- 
wet niektórzy uczestnicy pierwszego organi- 
zacyjnego zjazdu popierają nowe prześlado- 
wania, skutkiem czego brak i wśród dele- 
g.tów spokoju i bezstronności, niezbędnych 
dla zarysowania choćby ogólnych warunków 
pożycia polaków z rosyanami. 

A więc nie mmy po co jechać do So- 
fii—dodać możnaby, i nie powinniśmy je- 
chać póty, póki rosyanie będą mieli inną 
dla zagranicy mowę, a inną w domu dla po- 
laków miarę. Bo pierwszym warunkiem 
wspólnego polubownego wspólnych intere- 
sów traktowania, to szozerość i dobra wiara, 
aby słabsi i zależni—w tyin wypadku rolu- 
cy—mieli choć w takim soborze wszechsło- 
wianskim uczucie, że traktują—równi z ró- 
wnymi. 

Przypuszczam, że gdyby nasi delegaci 
mieli dziś, po dyskusył o ziemstwie na Ru- 
si, zamknięciu tylu polskich stowarzys:eń 
i „motywach* senatu i t.d. przepisywać de- 
klaracyę z lutego, to podkreśliliby tylko ipo- 
wtórzyłi, że stosunki polsko-rosyjskie nie- 
tylko się pogorszyły, ale cofają nas swpnio- 
wo do czasów przedkenstytucyjnych, co do 
praw i cyrkułarzów już wydanych, a co do 
z.ciekłości í zawziętości stronni twa panu- 
jącego i kurs względem nas markującego — 
każą przypuszczać, że odtąd hasłem wzglę- 
gerna nas będzia Gente Rutheni natione Po: 
loni—pereant! 

Wobec tego, kto miał słuszność prze. 
pół rokiem, ma podwójnie słuszneść dziś. 

Pomimo. iż w naszem rozumieniu na: 
leży obstawać Go ostateczności, t. j. póti 
tylko mużna i godzi się—przy ta .tyce nir- 
bojkotowania, b» o nieobecnych zapominają, 
b» czernią jedni, a drudzy bronić się nie 
mogą, bo w każdych warunkach prędzej 
czy poźniej można się przystużyć własnyn 
iteresom, bo wogóle wszelka abatynencya 
ma w samej sobis zło wł.ściwe wszystk m 
| środkom — to prze ież bywają 


A 
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sytliacya, Z 
wyjście. 
Taką sytuacyę przeżywamy. 
Powinszować można polskim neoslawi- 
stom sądu i decyzyi—i pierwszej i ostatniej. 
F- ważcie, bo bez „szerokiego giestu" i bez 
frazesów, ale tezamnie odezwali się z Pe- 
tersburga wobec całej słowiańszczyzny nasi 
delegaci, a wśród nich hr. Olizar z Wołynia. 
Nie odezwał się on w tym wypadku jako 
poseł, a tem mniej jako poseł wołyński, ale 
radzi jesteśmy, że „swój swoich“ zrozumiał 
i myśl ogólną wyraził. 
Ksawery Krasicki. 
Chołoniów na Wołyniu. 


Zjazd w Sofii. 


Lekarze polscy wobec zjazdu. 

List pref. Wicherkiewicza, wystosowa- 

ny do d-ra Berona, prezydenta leiarsy bul- 

garskich w Sefi, w tłómaczen'u brzmi, jak 
następuje: 


JWPanie Prezydencie! 


Po szczęśliwem usunieciu rozlicznych 
przeszkód, utrudnłających przygotowanie zja- 
zdu członków komitetu lek. słow. w Sofii 
w dniu 2 lipca r. b, odczuwam potrzebę 
zwrócenia słów kilku do Pana, p. prezyden- 
cie, i do bułgarskich naszych kolegów, i to 
nietylko w mojem własnem imieniu, ale aby 
dać zarazem wyraz zapatrywaniu się towa: 
rzyszów moich w biurze komitetu słowian- 
skiego, a niewątpliwie także moich kolegów 
rodaków, wogóle w ich imieniu. 

Pewien odłam prasy zagranicznej roz- 
głaszał niedawno wieść, jakoby policy po- 
stanowili nie brać udziału w zebraniu komi- 
tetu lek. słow., gdyby tonie odbył się w 
Sofii. Takie postawienie kwestyi p lega na 
nieporozumieniu, jeżeli nie ima być oszczer= 
stwem. Przyznaję, że w tym roku byliby- 
smy woleli każde ince miasto słowiańskie, 
niż S«fię wybrać na miejsce konferencyi, a 
to a tego zwłaszcza względu, aby uniknąć 
atmosfery politycznej, która, wobec mające- 
go się jednocześnie w Sofii odbyć kongresu 
neoslawistów, bezwarunkowo zdaniem na- 
szem objawiać się będzie tak przed, jak i po 
kongresie w stolicy Waszej, a która nam, 
polakom, bynajmniej sympatyczną być nie 
może, przypominając w zbyt przykry sposób 
znpełny brak zrozumienia paszych słusznych 
aspiracyi i brak nawet dobrej woli, który w 
Petersburgu zaznacza się tak dobitnie prze: 
ciw nam, głównie przez usta hr. Bobrinskie- 
go I jego towarayszów. 

W liście poprzednim miułem juź zresz- 
tą zaszczyt wyrazić moje zapatry wanie w tym 
względzie i sądzę, panie prezydencie, źe pan 
wyniósł z A” przekonanie, że to powód 
jedyny, dla którego w tym właśnie czasie 
pragnęliśmy ominąć Sofię. Zaznaczyliśmy 
już raz dawniej, że inay termin zjazdu uwa- 
żulibyśmy za dogodniejszy dla nas i odpo: 
więdniejzy. nietylko dla zadań i celów xo- 
mitetu lekurski+go, lecz także na koleżeń- 
skie spotkanie się z naszymi słowiańskimi 
kolegami. Z zalem zaś wyrazić musimy 
wątpliwość, czy zdcłalibyśmy zrozumieć się 
nawzajem w chwili, gdy w Petersburgu lu 
dzie powołani do szczytzej propagandy sło- 
wiańskiej, zdradzają nas, 


niewierzają się samej idei ogólno-słowiań.- | le 


skiej, 


szczerej 'ntencył ją nam podadzą. Wyrazi- 
łem tę myśi publicznie w Petersburgu w ro- 
ku 1902 na posiedzeniu zjazdu lękarzy ro- 
nyjskich, co gorąco wtenczas okldkkiwano. 
Ileż razy od tego czasu usuwana oani 
tę—zwińszcza Ww latach ostatnich... 


Poza tem termin zjazdu w miesiącu |kończono nad niemi ebrad.' 


lipcu jest dla nas o tyle jeszcze niekorzyst- 


nym, że zbieg» się z obchodem grunweldz. | zajęła się prawami reakcyjnemi — ustawą 
kim, który odbędzie się jedaccześnie w Kra- |finlandzką i ziemską dla gubernii zacho- 
kowie, i z nawałem prac zawodowych, które | dnich. 


których jedynem wyjściem jest—|cże większego ogruniezenia 


polaków, i sprze-| dministracyn. 


Jesteśmy zawczasu gotowi uścisnąć| woleni. Większość Dumy wcale nie prote- 
dłoń nawet dawnych przeciwników, jeżeli w | SvUJE. 


dłoń |3!bo ich nie uchwalono, albo odrzucono, albo 


BOI E M N i K K I JO WŚ K I 


praw  mielsco- 
wej ludnośc! poishiej, oraz projekt sumorzą- 
du miejskiego dla Królestwa Polskiego, z 
wydatnem upośledzeniem żywiołu polsziego. 

Poza tem odbywa się systematyczne 
zamykanie wszelkich nstylncyi «(Świato- 
wych polskich, rugowenia : claków z wszyst. 
kich urzędów i spychanie ich wogóle na sta 
nowiska obywateli niższego rzędu. 

A tego rodzaju polityka, połączona 
z popieraniem emigracyi niemieckiej do Kró- 
lestwa i sztuczną germanizacyą kraju, zuaj- 
duje popleczników w szeregach rosyjskich 
przedstawicieli neoslawizma, niektóre zaś 
projekty, jak naprzykład oderwanie Chełm- 
szczyzny, są przedmiotem silnej agitacyi ze 
strony byłych uczestników zjazdu praskie- 
go, tych właśnie, którzy tam gorąco za TÓ- 
wnouprawnieniem narodów słowiańskich prze- 
mawiali. 

Wobec tego, wśród polaków zrodziło się 
przeświadczenie, że najbliższy zjazą neosło- 
wiański podniesie sprawę stosunków rosyj- 
sko-polsktich w ich ostatniej fazie, a jedno- 
cześnie moralną swoją powagą położy tamę 
sprzecznej z zasadami neoslawizmu działal: 
ności jego rzekomych wyznawców. 

Natomiast zapowiedziany zjazd w So- 
fii: 1) w programie swoim zupełnie pomija 
«westyę stosunków polsko-rosyjakich i 2) 
liczyć ma pośród uczesta:ków ty.h właśnie 
przedstawicieli rosyjskich, którzy usiłoją spo- 
tęgować upośledzen e praw jednego z naj- 
liczniejszych narodów słowiańs<ich, 

W takich warunka'h, zdaniem mojem, 
nastręcza się niewątpliwy wniosek, że zaró- 
wno idea r0znmnie pojętej solidarności sło- 
wiańskiej, jak i przedewszystkiem interes 
naszegb narodu, nakazują reprezentantom 
stronnietw politycznych polskich uchylić się 
ud uczestnictwa w zjeździe. 

Dziękując w kazdym razie osobiście za 
łas«awb zaproszenie, z żalem odraówić sobie 
mustę przyjemności spędzenia kilku doi na 
gościnnej ziemi bułgarskiej i łączę wyrazy 
prawdziwego szacunku i wysckiego powa- 
żania. 


ciw wprowadzeniu w najbliższej przyszłości |ferata rod tytułem: jak polacy szanują na- 
zienstwa wybieralnego w gub. wileńskiej. 

„lego wymagają interesy państwowo- | kraju. 
ści rosyjskiej, gdyż w ziemstwie takiem za- 
gadnienia kuitofalno-ekonomiczne byłyby |temat powyższy znamy doskonałe... 
decydowane na tle politycznem, siły rosyj- W kochanym Wiedniu » najwyższą 
skie, w:bec ich nieliczności, byłyby zdławio- | trudnością rozmówisz się po polsku... 
ne, zaś sztuczne wzmocnienie składu t:kio- Na żadnej wystawie księgar:kiej ksią 
go ziemstwa przez b. Żołnierzg lub osoby ze|żek polskich nie znajdziesz... 
środowiska włościańskiego, utworzyłyby stan Musisz wyszukiwać specyalne kawiar- 
rzeczy, mający nader mało wspólnego z za-|nie, w których kilka pism polskich we- 
sadą samodzielności”. getuje. 

Jadnccześnie rada oddziału uchwaliła: I tak dalej w tym samym duchu i sensie. 

1) Złożyć u stóp nbóstwianezo Mo- A pochodzi to z tej prostej racyi, że 
narchy, w imieniu wileńskiego oddziału gu | podaż zawsze i wszędzie zależy od popytu... 
bernialnego związku narodu rosyjskiego Poco więdeńczyk mia tego rodzaju to- 
wiernopoddańcze uczucia nieograniczońego|warem handlować, kiedy żiden podróżny 
oddania siç, m łości i najgłębszej wdzięczno- | polski ò to nie dba i tego nie żąła... 
ści, Z okazyi odrzucenia niebezpiecznego dla I dłatogó tenże wiedeńczyk arcyszanuje 
interesów rosyjskich w kraju projektu wpro |nasze wpływy polityczne i naszą kieszeń 
wadzenia ziemstwa wybieralnego w gub. wi-|o ile jest pełna, lecz pózatem my, jako po- 
leńskiej. lacy, właściwi» dla niego nie istniejemy. 

2) Uznać za akt zwykłej sprawiedli- Naturalnie jeszcze gorzej dzieje się 
wości zaznaczenie swego uznania dla preze-|w innych miejscach „zagranicznych, bo 
sa rady ministrów zato wszystko, cokolwiek |każdy szanujący się polak na takið szo- 
zrobił w celu odrzuceńia projektu zlermstwa | winistyczne głupstwa uwagi najmniejszej nie 
obieralnego, przez co wypadła wielka kó-| zwraca. 
rzyść dla sprawy rosyjskiej w guberni wi- — Jadę, powiada, ażeby odetchnąć, rad- 
Jenskiej. bym o polskiej mojej biedzie zapomnieć. 

3) Uważać za zzodne z celem dobrae|Gwałtojąc o mój język, o moją gazetę lub 
zrozumianym telegraficzne wyrażenie wdzię:| książkę, Polski przecież nie zbawię.... Więc 
czności tym członkom prawicy Dumy Pań-| poco?... 
stwowej, którzy w czasie pierwszego oma 'Takiem jest rozumowanie przeciętnego 
wiania projektu o ziemstwie w Dumie Pań-|polaka zagranicą i óła tej przyczyny nasi 
stwowej, występowali przaciw poprawkom | podróżni k'opotu obcym narodom nie spra- 
komisyi dumskiej i przeciw wprowadzeniu) wiają .. 
złemstwa wybieralnego w gnb. wileńskiej. Jesteśmy grzeczni. 

4) W myśl zapowiedzi, niektórych 
związkowców z oddziału wileńskiego zwią 
zku n. r. ufundować obraz (ikozę) św. Mi- 
chała Archanioła, na pamiątkę wybawienia 
gub. wileńskiej ed ziemstwa wybieralnego 
i ofiarować go rosyjskiej Dumie Państwo- 
wej, pó uprzedniem uzyskaniu zgody z jej 
strony na przyjęcie tego obrazu”. 


WIEC] CZE e ON 
Z prasy rosyjskiej, 
Z powodu zjazd W ezachstowia soi 


go“ między innemi pisze „Riecz*: 
<Neoslawizm miał swą h.storgę, swe rachunki 


Czarny Jego” ość 
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Kalaszńaysyk. 
Osis 26 (8) Jana i Pawla M. m. 
Jutro 27 (9) Władysława Kr. W. 
Wsabód słońca godz. 4 m. CO 
Zachód słońca gods, 8 m. 08 
Dłagość dnia goli. 16 È. 08 


— W sprawie kawiarni Udziałowe]. Przed 
kilku dniami ministerstwo spraw wewnętrz- 
wewnętrzne, swoja nadzieje i rozczarowania. Głęboka nych przesłało p z ELA) kijow- 
szczelina, xiórm się zarysowała już w chwili jego po- |SKIeMU złożoną w minleter:twie przez peł- 
wstania, dziś rozrosła się w przepaść, ktira dla wiełn|nomocników komisyi likwidacyjnej zamknie- 
tod zadaj damiędu aaue ou wok dj, kawiarni Udziałowoj prośbą w „sprawie 
z jego <wolnością, równością i hraterstwom», a nacyo- -= zaj w otwarola kawlar nl, Pr Skok 0 
nalistycznym szowinizmem rosyjskiej trzeciej Dnmy?». [dY b aj ABLE: kij Em genert 
: gubernatora do ponownego zbadania tej 

ORA ~ |sprawy. Wczoraj nadeszły ż Petersburga 
pea aooejpnizmur porals eagieaneni | wszysiklo dokumenty, dotydzące zamkaiążi 
drogą inną, aniżeli urzędowa at Lrepryza Krusowskiego- "Adi i dochodzenia, prowadzone m 
Kramarża. <Noóslawizm» obrał za Fwoją główną kwa-| tej westyi w ciągu kilku ostatnich miestę- 
terę moskiewskie towarzystwa ¿kultury słowiańskiej, {cy przez miejscową admlnistracyę i władze 
a tymcwadom petoreburskie towarzystwo słowiańskiej | policyjne. Wobec tego, z chwilą powrotu 
do Kijowa generał-gubernat ra Trepowa, w 


Henryk Konie, 
byly poseł do 2-ej Izby państwo 
wej rosyjskiej i b. uczestnik zjazdu 
słowiańskiego w Pradze. 
GE ZPW =" 


Maklakow o wynikach sesyi. 


Poseł Makłakow, należący do prawicy 
kadeckiej, odznaczał się dotychczas wielkim 
optymizmem w traktowaniu prac Dumy ro- 
syjskiej. 

Dz'siaj i Makłakow zwątpił, jak o tem 
świadczy wywiad, zrobiony przez współpra- 
cownika gazety „Russkoje Słowo“ u p. posła 
moskiewskiego. 

— Trzecia sesya Dumy  pogrzebała 
wszystkie nadzieje — mówił między innemi 
Makłakow. — Przed nią można było powie- 
dzieć, że Duma nie polepszyła położenia kra- 
ju, ale i nie pogorszyła. Oczywiście, że to 
także strona ujemna, jeżeli Duma nic nie 
zrobiła. L cz mogła ona być daleko gorszą 
Teraz zaś widzi się jasno, że Duma pogor- 
szyła położenie kraju. 

— Zawsze mówiłem, że u nas szwan- 
kuje mocno nie tylo |rawodawstwo, ile a- 
Lecz czyż udministracya po- 
szyła się? Nie widać najmniejszego nawet 
epszenia. U góry są z siebie wieice zado- 


wzejemności awiędłu z chwilą, kiedy mineta możność 
potrzóba zbliżania się s «braćmi z nad Wisły». 


Artykuł swój kończy „Riecz* w te słowa: 
«Rozumiemy dobrze tych uczestników nsraŭ pra- 


skich, którzy nie chcieli dłużej nosić dwulicowoj maski, 


nie chcąc zaś stawać do otwartej walki, jak to zrobił | ; 
A. Stachowicz, woleli poprostu nsunąć się od udziału zebranie rady T-wa, na którem zostanie pod- 


w zieździa sofijskim. I jest rzeczą jeszcze źrozumialszą | dlesiona kwestya organizacyi przy T-wie 

dlśczego opuścili to towarzystwo polacy. Nieobecność |sekcyi gorzelanej. Projekt powyższy napo- 

o ich pa kije bul aa auiżell byłaby |tkał gorące poparcie członków F-wa, którzy 

obecność na zjeździe. Ta nieobecność nio Znaczy, ze i ; ; > 

Sprawa eneoslnwizmu» jest już pochowana i E i uważają zrzeszenie się gorzelników za kwe- 

Ale znaczy to niewątpliwie, że główne koryto encosia. | 8tyẹQ pałącą. A . 

wizmu» i aiee w kę a! b, “y m —- Agitacya. Namiestnik klasztoru św. 

praguą uratować ideę, powinni się pogodzić z bankru: aj (ijowi i i 

ctwem dawnej firmy. Zjazdowi sof.jskiemu możemy a a A S Taraia 
ż urzędników zarządu miejskiego rozp)- 


życzyć wszelkich poniyślności, aio nadawanie mn marki 

<drópiego nioosłowiafiskiego> zjazdn byłoby niedógo- , i 
‘wszechnić w zarządzie miejskim proklama- 
cye o charakterze antysomiokim w stylu 


— Z T-wa r Iniczego. 
kijowskiego T-wa rolniczego odbędzie się 


po 


Czy uchwalono chcć jedno prawo, dzię- 
ki któremu życie stałoby się lżejsze? Ani 
jednego. 

Obradowano nad wielu u:tawami, lecz 


daom dia samych organizatorów. ponioważ wtedy wy- 
padałoby dodać: «drugi i ostatni». 


odesłano napowrót do kcmisyi, albo nie u- 


«Dla kadeców-—pisze ten «puważny» organ półu- 
rzędowy—cały meosiawizm Sprowadza "g do takiego 
rozstrzygnięcia kwestyi polskiej, które byłóby ciosem 
bezpośrednim dla państwowości rosyjzkiaj, z kiórą ka- 
deci walczą, zupełnie ją odrzucając, To jest taki spo- 


— Duma, zamiast praw liberalnych, 


— Zamiast rady miejskiej. W przyszły 


Przedtem działalność prawodawczą piątek d. 2 lipca odbędzie się posietzenie 


p ; paran l ób poj ia łowiańskiej, ki kt ię 
wielu z nas do końca lipca od podróży |charukteryzowała tylko niemoc. Nie było sprowadza siędo rytu poszzojologch macyonaliz |zaraądu miejskiego dla rozstrzygalęcia na 
w niej złej tendencyi politycznej. Teraz tę|mów inorodczych nad narodową świadomością rosyjską. | mocy art. 87 ust. miejs. spraw. nierozpatrzo- 


wstrzymują. 


Mam nadzicję, że pan, panie prezyden- | tendencyę podkreśliły dv ie reakcyjne ustawy. 


cie oraz Jego współrodacy, zechcecie spra- 


wiedliwie «cenić t uznać ten zbieg „okolicz.|kracya nie odważaia się sama na przepro: 
ności, Które nie pozwalają nam odwiedzić| wadzenie tych uchwał. Natomiast Duma u- 
naszych bułgarskich kolegów, dla których |chwaliła te prawa bez wahania. 


zuchowamy jednak stale przyjazne uczucia, 
życząc im, 


aby znowu stał się wieluim między naroda- SHREYITAL, 
mi cywilizowanymi, pomny szczytnej kultu-|i 

która brzydzi się tyranią, nie-|lacyą w sprawie etatów generalnego sztabu 
sprawiedliwością i uciskiem wobec siab-| marynarki. Mowa Szubińskiego była zdradą 


ry istotnej, 


szych. 


W końcu załączam prośbę, żebyś ra-|ską, uchwalając ustawę ziemską dla gub. 
otwarciu | zachodnich w myśl życzeń szowinistów. Du- 
kongresu lekarzy bnłzarskich list ten kazać | ma stanęła na tej zgubnej drodze, Z której 
aby kategorycznie położyć kres| powrót jest niemożliwy. 
wszelkim myltym domysłom odnośnie do|na gruncie manifestu z dnia 30 raździerni- 
wstrzymania się polaków od udziału w ze-|Ka* stało się pustym frazesem. Październi- 
braniu komitetu lek. słow. jako taż w zjeździe | kowcy zastąpili je jątrzeniam inorodców. Nie 


czył, JWPanie prezydencie, prź 


odczytać, 


lekarzy bułgarskich. 
Racz przyjąć i t. d. > 
Prof. Wicherkiewicz. 


Prezes komitetu lek. słowiańskich | wyborczego. Zanosi się na to. 


i komitetu lekarskiego  polakiego 
międzynarodowych zjazdów 
skich, 


List Konica. 


Do komitetu organizacyjnego zjazdu|gorszyły się. Powiększyła się zaciekłość, po- 


słowiańskiego w Sofii, wystosował p. Henryk 
Konic list następujący: i 
tW odpowiedzi ra zapruszen.e komite- 


tu z dnia 20 maja n. st. 1910 roku (w ję-|my przez „nacyonalistów* 
zgku rosyjskim) mam zaszczyt oznajmić, co) CZAS 


następuje: 


Uchwały, pownięte na zjeździe w Pra.| Dumą f 
dze, zobowiązywały bezwzględnie wszystkich | się negatywną—krytykujemy tylko, i 
dzisłaczów neosłowiańskich do pracy nad|jesteśmy w mccy przeszkodzić złemu, Nie 


urzeczywistnieniem praktycznem zasad, wy- 
pisanych pa sztandarze szlidarności słowiań- 
skiej. 

© Atoli fakty, które się w stosunku do 
narodu polskiego wydarzyły w okresie, dzie- 
lącyln nas od zjazdu w Pradze, stwierdzają 
netylko, że twarda rzeczywistość zadaje 
kłam postaqowieniom reprezentantów ludów 
słowiańskich, lecz nawet, że niektórzy ucze- 
stnicy zjazdu stali słę orędownikaini zarzą- 
dzeń, gwałcących prawa polaków. Itak, Du- 
ma Państwowa rrzyjrzuje projekt samorządu 
ziemskiego w guberniach zachoadn ch, go- 
dzący w prawa odmiecznie osmadłych tam 
polaków. Na porządek: dzienny instytucji 
vrawoduwczych rosyjskich dostaje się spra- 
wa oderwania Chełmszczyzny, w celach jesz- 


aby naród ich był szczęśliwym, | kłakow—po pierwsze wyrzekli się idei: kon- 


lekar-| dziernikowcy upadli dziś zupełaie, że pra- 


Garyn ERzy:Pongas napalawiema "Ragga mk dowodzić |nych przez radę miejską. 

n S aido : : 
madaria Flndaayi pode Odah ndk, decl e e. Przebrukowanie ul:ey. OJ dnia 30 
lrby jeszczo większymi neosłowianami, aniżeli tnraz, | CZErwca rozpoczynają się roboty przy prze- 
kiedy próbują za pomocą neoslanizmu zbudować funda: | brukowaniu lewej strony Kreszczatyku. R»- 
meaty KORE rc A boty rozpoczną się od Besarabki. 

wizmu, oistylko nie zyskuje aplauzu, ale wywołuje pro- Es Swiadectwa prawomyślności. P. 0. gu- 
testy, słusznie objawiają swoje oburzedie i rzucają na bernatora kijowskiego pus dv powszech- 
zjazd cały ciężar swej klątwy». nej wiadomoś.i, .że osoby które życzą sobie 

„Rossija“ zaś w swoim ariykule rzuca | trzymać świadectwa prawomyślności w ce: 
na kadetów cały ciężar swykłych wymy- la przedstawienia ich do uniwersytetów i 
ślań i połajanek, które już dziś nikogo bardzo | innych zakładów naukowych, powinny w od- 
nie wzruszają gowaych podaniach na imię gubernatora ki- 

jowskiego dokładnie wskazać: 1) imię, imię 
ojca i nazwisko petenta; 2) stan; 3) miejsce 
stałego zamiesskania (dla mieszczan i wło- 
ścian): 4) wiek: 5) dokładne adrosy za ubie- 
gła lat 5 z oznaczeniem miasta lub wsi. 
Ne domu i mieszkania, gdzie zumieszkiwał 
stale lub czasowo; 6) instytucyę lub osobę 
urzędową którym należy przesłać świadectwo 
prawomyślności (potenci osobiście śwłade- 
ctwa otraymać ne m'gą) i w jakim celu. 

Jeżeli petent w ciągu ostatnich lat 5 
swracał się już do gubernatora kijowskiego 
o wydanie podobnego świadectwa, to należy 
to wymienić w podaniu, przyczem wskazać 
choć w przybliżeniu datę, kiedy wniesione 
zostało pierwsze podanie. 

Do podania należy złączyć 75-kopiej- 
kową markę stemplową. Życzący sobie otrzy- 
mać odpowiedź, kiedy świadectwo zostało 
wysłane do wskszan-j instytucyi, powinni 
dołączyć do podania j)' szcze jedną markę 
75 kopiejkową. 

Podania o wydanie świadectw prawo- 
myśla:śc', w celu wstąpienia do służby woj- 
skowej na prawach ochotnika, nie podlega- 

Spotkałem kogoś wracalącego z za-|ją opłacie stemplowej. 
granicy... — Nadzór nad uczącą się młodzieżą. 

— Byłem w Brukseli, włóczyłem się| Kurator kijowskiego okręgu naukowego za- 
trochę tu i owdżie, nie ominąłem naturalnie | wiadomił policyę, Że wychowańcom średnich 

i zakładów naukowych wzbronione jest 

.. Wiedeń. kochany Wiedeń, prawie nasz | uczęszczanie do parku Nikolskiego i na gór- 
Wiedeń... kę Włodzimierską po g. 8-ej wieczorem, do 

Stolica kraju, w którym od tylu już] Cesarskiego zaś «grodu po g. 6-ej. Wogóle 
lat polacy zajmują wybitne stanowisko, rejjzaś po g. 10ej wieczorem wychodzić im na 
wiodą w parlamencie, wpływają na politykę.| miasto bez rodziców nie wolno. Policya 
dali państwu ludzi takich, jak Smolka, Du-|otrzymała roz.asz śledzenia, by te przepisy 
oajeweki, Biliński i tylu innych... byly wykonywane. 

Mój podróżny uśmiechnął się ironicznie... — Telsgramy slużbuwe. Ministerstwo 

—- Tak!.. powiada.. Nasz poczciwy|spraw wewnętrznych poleciło gubernatorom 
Wiedeń... przedsięwziąć środki ku zredukowaniu wy- 

A zauważywszy, Że go zrozumiałem|datsów ua telegramy służbowe. Wobec te- 
dodał: go gubernator kijowski zalecił urzędom gu- 
— Jest to wyb rna bernialnym 1 nkczelnikom policy! używać 


Zdaniem Makłakowa, dotychczas biuro- 


— Październikowcy—mówił dsl-j Ma- 
ośrednioe w sporze o Finlandyę 
ezpośiednio podczas obrad .nad  interpe- 


konstytucyi. Po drugie, zdradzili ideę ziem- 


Nasz serdeczny przyjaciel, Włodzimierz 
hr. Bobrinskij, nie przypuszcza nawet, jak 
wielkim jest humorystą. 

W korespondecyi jego z podróży po 
Chełmszczyźnie czytamy o wsi Witulinie co 
następuje: 

«Po huraganie terroru pulskiego w r. 1905 i 1906 
cerkwie tutejsze opustoszały. Wypadło zajmznąć pa- 
Talio. W Witnlinie wszyscy stali się katolikami, i tu 
tak samo, fak w innych wsiach, księża i panowie z całej 
siły polonizują lud, zmnuszaja” go do M yli a: się 
swej mowy i swych pieśni. Kupiono mnóstwo gramo- 
fonów, które rozdano po wsiach cperskińczykoma, jak 
ich tu nazywkją, i zapomocą tych gramofonów uczą re- 
negatów polskich piosenek». 

Po huraganie terroru —grumofony... 

Czyż to nie jest szczyt pol kiej sntrygi? 

G» 


Bez maski, 


„Odnowienie kraju 


będę się dziwił, jeżeli za dwa lata paździer- 
nikowcy ukoronują swą pracą w Dumie o- 
slatnią sztuczkę polityczną—zmianę prawa 


Następnie zaznaczył Makłakow, Że paź: 


wdziwych konstytucyonalistów prawie u nich 
niema. 

Stosunki pomiędzy stronnictwami po- 
wstała nieufność, 
niemcżliwą. 

— Rezultaty zupełnego ujarzmienia Da- 
pokażą się pod- 
wyborów w jesieni prez:sa Dumy... 

— Praca kadetów wskntsk lego, że 
wciągnięto na szyny reakcyjne, stała 
ale nie 


Wspólna praca staje się |. 


mogliśmy pemagać, lecz musieliśmy wal- 
czyć. Zdradzenie konstytucyi z konieczności 
wpłynęło na naszą taktykę. 

W konkluzyi wywiadu zaznaczył Ma- 
kłakow, Że w takiej syluacyi— „ręce opadają“. 


Związkowcy wileńscy a ziemstwo, 


Gaz. „Nasza Kopiejka* pisze, co naste- 
puje: 

„Oddział wileński związku narodu ro- 
syjskiego, omawiał na posiedzeniach, odby- 
tych w maju i czerwcu r. b. sprawę ziem- 
stwa w kraju zachodnim. Oddział uznał za 


właściws jeszcze raz wypowiedzieć się prze- illdslracya do re- 


Pokiwaliśmy wspólnie głowami, bo obaj|raj w sprawie winniekiej 
skowc-rewolucyjnej żakończyły się rozprawy. 
Przemawiali adwokaci: Grygorowicz Barskij, 


najbliższej prźyszłości należy się spodziewać 
ostatecznej docyzyi o dalszym losje kawiarni, 
Dziś w lokalu 


Ar 1641 


korespondencyi tolegralicznej tylko w wy- 
rodoweyść swoją piza granicami rodzinnego |padkach nie cierpiących zwłoki. 


— Sprawa organizacyi winniekiej. Wczo- 
organizacyi Woj- 


Ratner, Łoszcz i Wiłeńskij. O godz. 5 pa 
poł. rozprawy odroczono do godz. 11 dnia 
dzisiejszego. 

Dziś — ostatnie przemówienia oskarżo. 


nych i ogłoszenie wyroku. 


— Z lotnictwa. P. P. Tsreszczenzo za 
proponował zarządowi T-wa aeronautyczne- 
go w Kijowie, iż odda do rozporządzenia Tw-a 


aerodrom we wri Krasowce pow. berdyczow- 
skiego i znajdujące się tam warsztaty. 
aerodromie będą się odbywały wzloty próbne, 


Na 


w warsztatach budowa przyrządów do la- 
tania. 

— Pszsciw krępowaniu ruchu. Zarząd 
miejski zawiadomił zarząd T-wa tramwajo- 
wego o uchyleniu jego prośby o pozwolenie 
na ogrodzenie toru tramwajowego na tar- 
gach Włodzimierskim, Halickim 1 Żytnim. 
Ustawienie jakichbądź ogrodzeń skrępuje 
ruch na przylegających ulicach. Dla tych 
samych przyczyn zarząd miejski polecił 
Twu tramwajowemu usunąć ogrodzenia z 
szyn na targu łuikjanowieckim, ustawione 
wzdłuż toru tramwaj 'wego. 

— Przystanek. Zarząd miejski polecił 
T.wu tramwajowemu urządzić z chwilą o- 
twarcia linii Proreznej, przystanek na zbie- 
gi Balw.-Kudriawskiej i Gəgolewskiej 
ulic. 

— Przeciw śmietaíkom. Mieszkańcy Za- 
bajkowia złożyli prezydentowi miasta pro- 
test przeciw przeniesieniu Śmietuików pu- 
blicznych z Wł.dzimierskiego targu na Za- 
bajkowie. Petenci błagają o nieżatrawania 
powietrza w ich dzielnicy i o nikzaczysz”za- 
nie jej. 

— W sprawie wodociągów. W tych 
dniach odbyło się posiedzenie komisyi wo- 
dociągowej z udziałem prawników miejskich 
i członków nadz ru sanitarnego. Komisya 
rozpatrzyła zawiadomienie T-wa wodocią- 
gów, w którem odmówiło ono budowy Imi 
wodociągowych na ulicach Szpitalnej, Ne- 
wym zauku, lpsiłantjewskim zaułku i Małej 
Szyjaniwskiej. Wobec tego, Że Two wo- 
dociągów z własnej inicyatywy, bez żąda- 
nia ze strony miasts, zaczęło dostarczać 
wodę artezyjską, komisya uchwaliła zażądać 
od T-wa wodociągów na mocy art. 4 prze- 
prowadeenia nowych ruc wodociągowych na 
wskazanych ulicach. W razie niespełaienia 
powyższego polecenia, komisya postanowiła 
skazać 'T-wo na grzywnę na mocy art. G 
umowy. Terminem naznaczenia grzywny 
postanowiono uważać dzień, w którym  żą- 
Tad, miasta zostały d ręczone zarządowi 

-wa. 

Z powodu odmowy T:wa wodociągów 
urządzenia filtrów na wskazanem przez 
miasto, a przyjętem przez T-wo wodocią- 
gów placu w parku Maryjskim, ze względu 
na to, że drogą pertraktacyi nie można by- 
ło przyjść do żadnego porozumienia z T-wem, 
komisya postanowiła zakomunikować radzie 
miejskiej odmowę T-wa i jrosić ją o wnie- 
sienie podania na Najwyższe Imię o wywła- 
szczenie T'wa z przedsiębiorstwa lub wy- 
znaczenie specyalnej komisyi rządowej, któ- 
Taby rozstrzygnęła ostatecznie kwestyę wo- 
dociągów w Kijowie. 

Obydwie odpowiedzi T-wa wodociągów 
postanowiono zukomunikować gen.-gubtrna- 
torowi i gubernatorowi kijowskiemu. 

Prezydent miasta pomidora wczoraj 
gubernatcra o powziętych przez komisyę u- 
chwałach, dodając do tego prośbę, aby 
zmusił on T-wo wodociągów do dotrzyma- 
nia warunków umowy w części, dotyczącej 
rozszerzenia siaci wodociągowej, ponieważ 
uchylenia się T-wa od tego, wobec otwarcia 
nowej kanalizacyj, może postawić miasto w 
sytuacyi bez wyjścia. 

— Roboty brukowe i kanalizacya. Na 
zarządzoną przez ministerstwo spruw we- 
wnętrznych ankietę w sprawie urządzeń 
brukowych i kanalizacyjnych w miastach 
Rosyi Europejskiej, gubernator kijowski 
przesłał wczoraj do ministerstwa następują: 
ce dane co do wydatków na roboty bruko- 
we w Kijowie: wydano na nie z sum miej- 
skich: w roku 1900 — 118,190 rb., w roku 
1901 — 119,936 rb., w 1902 — 72,127 rb., 
w 1908 — 75,288 rb., w 1904 — 72,348 rb, 
w 1905 — 96,171 rb., w 1906 — 70,000 rb., 
w 1907 — 86,465 rb, w 1908 — 109,346 i 
w 1909 — 82,278 rb. 

Z 12 miast gubernii kijowskiej kanali- 
zacyę posiada tylko Kijów. Od czasa jej 
zaprowadzenia miasto wydało na jej urzą- 
dzenie i eksploatacyę: w roku 1895 —30,729 
rb., w r. 1896 — 186 737 rb, w r. 1897 — 
184,706 rb., w 1898 — 160,950 rb, w roku 
1899 — 250,274 rb., w 1900 — 163,716 rb., 
w 1901—167,022 rb., w 1902 — 164,027 rb., 
w 1903 — 166,956 rb., w 1904—166,186 rb., 
w 1905—168,286 rb., w 1906 — 169,060 rb., 
w 1907 — 166,204 rb., w 1908—169,778 rb. 
i 1909 — 184,059 rb. 

Zdaniem naczelnika gubernii praktyko- 
wany w Kijowie system pobierania opłaty 
za użytkowanie kanalizacyi nie jest zupełnie 
racyonalny, gdyż należałoby wprowa: dzić 
specyalny podatek kanalizacyjny, pr>por- 
cyonaluy do ilości wód spuszczanych do 
sieci kanalizacyjnej, przyczsm, wobec pro- 
jektowanego rozszerzenia tej sieci, rozmiar 
podatku powinienby oznaczać sam zarząd 
miejski, bez poroznmienia, jak to praktyku- 
je się obecnie, z właścicielami poszczegól- 
nych nieruchomości. 

— (Cholera. Wczoraj do sz,itala Ale- 


/ksandrowskiego przywieziono wśród objawów 


cholery 7 osób. U przywiezionych do szęł- 
tula dawniej, za pomocą analzy bakteryolo- 
giozaej, ustanowiono fakt zasłabnięcia na 
cholerę w 5 wypadkach. 

W szpitalu Kiryłowskim: przywieziono 
wśród objawów choiery 4 osoby, zmarło 3 
osoby, pozostaje w spitalu chorych na cho: 
lerę 24 osoby. 

W szpitalu żydowskim: przywieziono 
3 osoby, zmarła 1 osoba, pozostaje w szpi- 
talu 24 osoby. 

Ogółem dotychczas stwierdzono, sa po- 
mocą analizy bakteryoiogicznej, cholerę u 
692 Osób, zmarło z nich 289. 

— Według danych gubernialnego za- 
rządu lekarskiego, w ciągu nbiegłych 2 dni 
w gubernii kijowskiej (za wyjątkiem m. 
Kijowa) zachorowało na cholerę 58 osób, 
zmarło—10. 

— ZA inicyatywy generał - gubernatora 


«= 


ijswskiego na dzuń 1 lipca zwołana zosta- 
nie w kijowskim zurządzie gubernialnym 
norada w celu rozpatrzenia kwestyi urzą- 
dzania w mieście kilku punktów ży wnoś do- 
wych, garkuchni i herbaciarni w miejscach, 
gdzie zbiera się znaczna ilość ubogiej lud- 
ności, Oraz wyszukania odpowiednich na ten 
cel środków materyalnych. 

Do udziału w naradzie powyższej zo- 
staną zaproszeni przedstawiciele miejsco- 
wych sfer finansowych. 


OSOBISTE. 

— Wczoraj przybył do Kijowa i za- 
mieszkał w „Grand-Hotelu* ambasador hisz- 
pański Le-la- Viniaza. 


— KRADZIEŻE. Do mieszkania Warszawskie 
go tChorowzja Nr. 35) wtargnęli złodzicje 1 dokonali 
komplatnego spnustoszouła. Z mieszkania  Miszczonki 
(W. Wasylkowska 07) skradzuno rzeczy wait si 195 
T'a & z mieszkania Abramowicza (M.-Błagowitszczen- 
ska 5)— wartości 110 rb. Za pomocą dotranych klurzy 
złodzieje dostali się du mieszkania E'jasrewicza (No- 
wo-Żylańska 9) rozbili szafą i unieśli wielo nbrań. Ko- 
ło g. 4-6) w nocy złodziej wyłamał okoo w mieszkaniu 
Czerodniaczenki (Naberezno-Łybedzka 81) ale spostrzo- 
zony przez stróza zaczął uciokać. Swoże oraz stojko- 
wy puścili się za nim w pogoń t njęli go na alicy Ba- 
tyjowej. M. Zytkiewicza (Gogolewska Nr. 23) okradła 
nowa rłużąca O. Sadowska. U. A. Micniowej, jadącej 
w powozie na dworzec, skradziono torebkę z koszto- 
wnościami wartości 15) rb. Pudejrzywanego o kradzież 
dorożzarza aresztowano. Pozatem ckradziono: Starozu- 
ka (Bibrk.-bulwar Nr. 49), szewca Pankratjowa (Dymi- 
trow ka 5), Mintza (targ Halicki) i Szynksruka (Bra- 
cka 11). 


— ZNOWU MILOWICZ. Milowicz skazany za 
«laktorską> Gziałalność na 4 miesiące więziemia, dzia- 
łalności tej jednak nio zaniechał, Wczoraj «Kijowska 
Myśl» podała cgłoszonie: «Poszukują nauczycielki na 
wyjadd. Bibikowski bulwar Nr. 6 m.6> Panna N, 
chsąc olarosać swoje usługi, udała Sig pod wskazeny 
aures. Przed domem Nr. 6 wszakze spotkała TOwiru- 
wego. który jej oznajmił, żo mieszka tun zoany Milo- 
wicz i radźu jej mie korzystać z usług tego «biura 
siręczeń>. Panna N. posiuchał» dobrej rady. 

— ZAGINIONY CHŁOPCZYK. Dn. 32 czerw- 
ca we wiorek wyblewł z pouwórza li-lotni chłopczyk i 
nie wrócił więcej. Chłopczyk ma wiosy kasztanowałm— 
ubrany był w koszulę zieluną i granatowe spodenki, Ro- 
dzico proszą osoby, mogące dać informacye o chłopczy: 
ku, zwracać się pod następującym adresom: Puszkibska 
Nr. 35 m. 26. P, Ja-ko. 

— ZAGADKOWY WYPADEK. Dnia 18 czerw- 
ca wyjechała z domu rodziców ze Słobśdki przedmo- 
slowa, do Kijowa 15-letoia B. i odtąd zginęła bez $a- 
du Narazie rodzice nie zwrócili uw»g! na zniknięcio 
corki odobrali bowiem od mej list z wiadomością, żo 
wyjeżdża ze znajomymi do Bojarki: Długa wszakzo 
nieobo ność córzı Zamiopokoiła ich — okazało się, ŻO 
dziewczynki w Bojarce nie było. Rodzice dowiedzieli 
się, że wyjechała ona z mojakim chiromsntą Notopo- 
wyr. 

Zawiadomiono policyę, która poczyniła kroki, w 
cola odszukania Notopowa. (Uaazuje się, że był on uie- 
dawn» w Kkaterynosławiu, następnie wyjechał do Pol 
tawy, Zrozpaczeni rodzice proszą o inf rmacye, tyczy- 
te stę dziewczynki, oraz o obecny adres celiromanty. 
luf .rmacyo proszą nadsyłać kormsarzowi Stobódki prz 'd- 
inostowej. Dziewczynka jest nad wiek rozwiniętą ła- 
duą blondynką, z kręcątemi sią włosami. 

— ZBIEGŁY WOZNICA. B. Lubow, mioszkają- 
cy przy ul. Wwiodańskiej Nr. 25, polecił wieśnizkowi 
h. Matusaczence odwieźć do Słobódki Sepernej 20 
worków mąki wartosci 120 rb. Tymezasom wtżnica 
rprzedawszy prawdopodobnio kownś mąkę, znikł bez 
sladu. Konie ı pusty wóz zatrzymano ua ulicy. Sledz- 
two wdrużono. 


— ZATRZYMANI PRZESTĘPCY. W składzie 
aptecznym przy nl. Nikolskiej złapuuo na kradziezy 
18-letnego DBakalińskiego 1 21-letniego Petrenkę. Po- 
antcm aroSziowano Czujana i Gapsorza, kiórzy okradli 
N. biełocerkawca przy ul. Wiodzimierskiej Nr. 38, 
Siachowskiejgb, Gl dopuścił się kradzieży w sklepiu 
ubrań Szoikmaua (Dmitrowska Nr. 1) oraz pozbawiono- 
ko praw Giugiewioza. 

— ZAMACH, Przy nl. Fonduklejowskiej, koło 
gmachu prosoktoryum, stndent E. Ż+ko rzócił eię Z no- 
zom na Aunę W. Przechoduie wmieszali się w tę 
sprawę i nie dopuścili do zbrodni. Spisano protokół, 


— BURDA ULICZNA. Przy ul. W.-Wasylkow- 
skiej kolo restaaracyi «Rosyn» pr.dzhinielone towarzy- 
stwo, skłzdające sią z męsczyzn i kobiet urządziło. bar- 
ug Jeden z awantarnikow trafi] kamieniem w głowę 
jednego z przechedniów Petryczenkę. Pogotowie u- 
uzieliło pomócy rannoma. 

— POŻARY. Na Priorco przy ul. Mostickiej 
Nr. 18, w obejściu Priłackiego posar zniszczył dach 1 
sufit drewnianego domu. Przy ul. Łwowsziej Nr. 21 
w domu Krawcewa wybachł ogioń w mieszanin człon- 
ka sądu okręgowego. Kuchnia uległa zniszczoniu. 

— SKUTKI ULEWY. W obrębie cyrkaru łu- 
kjanowieckiego wskuiok ulewy został uszkodzony bruk 
na 1L ulicach. W wielu miejscach niezbędna jest na- 
tychmiastowa poprawa bruku. 


- PORNOGRAFICZNE OBRAŻY. W kinsma. 
togralie w «Ghatud> onegdaj policya zabroniła wysta. 
wiania 3 obrazów z powoda ich treści pornograficznoj, 


— KRADZIEŻ W RESTAURACY[ ROOTS'A, 
Dzisiaj o g. © zrana dyżarujący lokaj wyłamał drzwiczki 
w kasia, w której znajdowało się przeszło 1,000 rb., 
stanowiące kancyg sinzby, 1 5 paszportów. Zabrąwszy 
to wszystko zbiegł, Złoczyńca jest to były artysta Cyf- 
kowy Wozniak, Wspólnik jego lokaj Nickiowicz zbiegł 
również, s 

-— NAGŁA ŚMIERĆ. W domu Nr. 7 przy ui. 
W.-Jarkowskiej zmarł nagle U. Czudowski. Trop 4uar- 
tago odwiesięno do szpitala Aleksandrowskiego w celu 


` 


dogouañia sekcyi. 
-- KARY ADMINISIRACYJNE. Na mocy po- 
stanowienia gnbernatora kijowskiogo za antysaniiarne 
uirzymanie pókojów umóhłowanych <Jowropójsk'je No- 
miecz (ul. Michuławska Nr. 3), dzierżawca ich Simo- 
nowski skazany Został w dioaze zdmin,stracyjnej na 
50 rb. grzywny, z zamianą na 15 dni aresztu policyj 
nego. 
i Za antysanitarmy "taa pososyi skazani zostali w 
p agninisiracyjnaj: właściciel domu przy ul. Bol- 
juństiej Nr. 65, Kalisrewiki na 100 rv. grzywny, 
Dzierżawca domu Nr. 


lub 2 tygodnie areszta. 
Mar 


KRONIKA POLSKA 


— Kasacya wyroku. Z Najwyższego 
rozkazu skasowany zostat wyrok w sprawie 
odpowiedzialnego redaktora „Przeglądu Nu- 
radswego”, p. Miklewicza. Na mocy tego 
rożkazu uwolniony został z więzienia wiu- 
cła RARER, p. Balicki, kierownik hterucki 
„Przagiądu Narodowego”. P. Bulicki skaza- 
ny Był na rok twierdzy i siedział już od 4 
miesięcy w więzieniu włocławskim. 

— Odmowa lepalizacy! Stowarzyszenia. 
W= lubelskim urzędzie gubernialnym do 
związków i towarsystw były rozpatrywane 
rozmaite ustawy towarzystw, miądzy snnemmi 
ustawa oświatowego Towarzystwa „Samo- 
pomoc” w Krzczonowie, wzorowana na po- 
dobnych ustawach, zatwierdzonych poprze- 
dnio w innych miejscowościach, podpisana 
przez byłego posła Stefana Plewińskiego | 
wielu włościan. Dla wysłuchania rezoluogi 
byłń wezwańi podpisani, z pomiędzy których 
do urzędu gubernialnego przybył p. Wecław 

Wagner. Przybyłemu oznajmiono, jak do- 
nosl „Ziemia Lubelskas”, o niezatwierdzeniu 
złożónej ustawy, motywując, iż z powodu 


otrzymanego cyrkularza żadne towarzystwa 
oświatowe na przyszłość zatwierdzane nie 
będ 


ag: * 
= Zamykanie towarzystw. Na zebraniu 
gubernialnem lubelskiej komisyi do spraw 
stówarzyszeń zamknięto następujące Towa- 


gô zapytali, co powiedział w Kole Polskiem 
0 ekscesach we 


usprawiedliwiał ze 


mniemanie, jakoby d-r Ilochenburger podał 


rzystwa: Lubelski Oddział Zjednoczenia Pc- 
stepowego, Stowarzyszenie pomocy naukowej 
przy szkole Staszica, Towarzystwo miłośni- 
ków s eny w Lablinie. 

— Represya prasowe. Na skutek re- 
zolucyi wileńskiej iaby sądowej, został za- 
twierdzony cały szareg konliskat, uskute- 
czmiony przez wileński komitet cenzury, a 
mianowicie: 1) książki w języku hebrajskim, 
p. t. „Utwory dr. Eljaszewa” tom IĘ 2) 
książka w języku polskim p. t. „Podręcznik 
pogadanek z kobietą z ludu”, zbiorowa pra- 
ca Koła równoupruwnienia kobiet, Wilno 
1910; 8) numeru- 5-go r. b. wydawnictwa 
„Wileński dwutygodnik dyecezyalny”; 4) nu- 
meru 62-gn gazety polskiej „Kuryer Litew- 
ski, 

— Sprawy o szkoły tajne. W sądzie 
okręgowym mińskim dn. 21 b. m. rozpatry- 
wano znowu (rzy sprawy 0 „tajne” szkoły 
polskie. 

W pierwszej sprawie oskarżono Anto- 
niego Grańskiego, A. Mickiewicza, Rozalię 
Horelix i Janinę Czarnogórską o otwarcie 
tajnej szkoły ua 8 uczui we wsi Usakowicze 
w gininie rubieżewickiej,j Wyrok skazał 
pierwszych dwóch na grzywny po 3 ruble, 
dwio cstatnie po 2 rb. z zamianą na areszt 
2 dni dla pierwszych i 1 dnia dia dragich. 

W drugiej sprawie oskarżono Wincen- 
tego Szepnnaia i Franciszka Piotrowskiego o 
otwercis szkoły na 9 esób we wsi Pułonie- 
wicze we włości kojdanowskiej. Wyr k 
głosił o grzywnie na 2 rb. dla pierwszego i 
1 rb. dla drugiego, lub areszt jednodniowy. 

W sprawie trzeciej oskarżono Ambro 
żego Zajączkowskiego i Ottona Połoniewicza 
o otwarcie szkoły polskiej na 14 dzieci we 
wsi Cużanza w gminie Siemkow — Horode- 
ckiej. Sąd skazał oskarżonych na grzywny 
po 2 rb. lub 2-dniowy areszt. 

— Niezwykłe zjawisko. Piszą do «Iskry». wy- 
chodzącej w Sosnowcu, ży «w ubiegły poniedziałek o 
g. 12 m. 10 w mocy na pułudniowo wschodniej stronie 
nieba utazała się łódź świetlna, wielkoś.ią przechodzą- 
ca dwa razy księżyc. Po kilkn minutach łódź owa za 
czoła się obrasać 1 wkrótca utworzyła się kula ognista, 
która po kilku sekundach zgasła». 

Zjawisko to ubserwowało kilka osóh 

— W sprawie spadku po księcią Ogińskim. J. E. 
ksiądz administrator dyecozyi wileńskiej okółnikiem d. 
Li-go czerwca r. b. Nr. 4101, ni prośbę władz sądo- 
wych, wystosował do w. cuchowx n twa dyecezyi wi- 
leńskiei zapylanie, czy latom roku 4909 nio zwracał 
sią ktoś do koges z księzą dyucezyi wileńskiej z pro- 
pozycyą podpisania domowrg» testamentu księcia Boh- 
dna, syna Ireneusza, Ogrńsktogo. 


Ostatnie wiadomości. 


piszz: Parlament austryacki jest unieru. ho 


ae, zby przynajmniej uratować przyszłość 
reprezentacyi iudu, która teraz przedstawia- 
ia tak smutny obraz. 

„Pesti Hirlap“ potępia stazowisko sło- 
weńcow i powiada, ż8 waśń narodowościo- 
wa prowadzi Austrę do zguby. | powsze- 
chne głosowanie me pomogło. Jest tylko 
jeden Środek do ustalenia w Austryi pracc- 
witego parlamentu, środek, który się nieraz 
już okazał skutecznym, a tym jest wspólna 
walka z węgrami. 


Telegramy. 


(Od korespondentów wlasnych ) 
Rawizya senatorska. 


Warszawa —S nator Neuhardt wdrożył 
śledztwo przeciwko prezesowi warszawskich 
teatrów rządowych Małyszewowi, oszarżo- 
nemu 0 bezczynność i niedbalstwa, oraz 
przeciwko dyrektorowi Kriwoszeinowi, o- 
skarżonemu o dokonywanie kompromitują- 
cych trauzazcyi pieniężnych z dostawcami 
teatrów. 


Rewizya wydziału ochrany. 


Warszawa.— Delegaci departamentu po- 
licyi przystąpili do rewizyi warszawskiego 
wydziału ochrany. 


Prawo fislandzkie. 


Helsingfors.—Dziś w senacie finlandzkim 
ma być rozpatrywany referat o ogłoszeniu 
nowego prawa fmnlandzkiego. 


Kara prasowa. 


, Petersburg.— Wydawca pisma „Trudo- 
woj Put“, Reimanowskij, został skazany na 
tok twierdzy. 


W sprawie morderstwa Karawajewa. 


Ekaterynosław. — Obecnia wyjaśniono, 
Że morderstwo Karawajewa było przygoto- 
wywane przez półtora roku. 


Zniosianie stanów wyjątkowych. 


Petersburg. — Krążą pogłoski, że, w 
związku ze zbliżającymi się wyborami do 
Damy, oczekiwane jest zniesienie stanów 
wyjątkowych, 


Projekt prawa prasowego. 


Petersburg. — Ostatecznie zdecydowano 
wnieść de Dumy projekt prawa prasowego 


Ofiary fajerworaów. Podczas palenia W CZA3:e sesyl jes ennej. 


ogni sztucznych z okazyi rocznicy ogłoszenia 
niezawisłości Stanów Zjednoczonych, wyda- 
rzyły sią liczne nieszczęśliwe wypadki. Ogó- 
lem w całym kraju zabito 28 osób, a zra- 
niono 1758. 

Rojałiści. Gdy prezydent Fallićres i mi- 
nister Briand wracali z odsłonięcia pomnika 
Waldecka Rousseau, grono osób przywitało 
ich okrzykiem: „Niech żyje król! Precz z re- 
publikąl* 14 osób aresztowano. 

Sprostowanie. Prezes Koła Polskiego 
dr Głąbiński uprasza „Polnische Corr.“ o po- 
danie, że rzekomy wywiad z nim zawart 
w jednem z pism wiedeńskich, jest zuzeł- 
nie zmyślony. Dr Głąbiński Z nikim nie 
mówił o sytuacyi politycznej, a tem mniej 
nie upoważniał nikogo, aby ogłaszał jego 
zapatrywania na sytuacyęą. P. Głąbiński 
stwierdza, że przytoczone w owym wywia- 
dzie rzekome jego słowa nie odpowiadają 
wcale jego zapatrywaniom na sytuację. 

Także zawarta w jednym z wiedeń- 
skich pism wieczornych p. t.: „Ekscesy lwow: 
skie“ wiadomość, jakoby d-r Głąbiński zo- 
stał wyzwany przez p. Kołessę ł jakoby d-f 
Głąbiński ceświadczył gotowość podpisania 
protokółu, nie odpowiada faktom. W rze- 
czywistości dr Giąbiński kolegom, którzy 


Naganka na żydów. 


Petersburg. — „Ziemszczyna*, podając 
listę, zawierającą 154 nazwiska Żydów, nie 
mających prawa zamieszkania poza granicą 
osiedlenia, nawcłaje do wydania rozporzą- 
dzenia o wysiedłeniu tych żydów. 


„Demokratyzacya* związku n.-r. 


Petersburg.—Dubrowin w „Rus. Zaam.* 
informuje, że obecnie w głównej radzie 
związku prowadzenie ksiąg kasowych oraz 
opracowywanie sprawozdań polecono Wo- 
źnemu  Prochórowi, zaś obowiązki prezesa 
pełni najczęściej wcźny Morozow. 


Walka z soktą. 


Petersburg. — Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych wydało okólnik, nakazujący zg- 
rzączenie ścisłego radzoru nad siktą „No- 
wyj lzrail“. 


Nominacye. 


Petersburg. — Naczelnik Mikołajowskiej 
kolet żelaznej został mianowany prezesem 
rady iażynierów. 

Naczelnikiem kolei Mikołajowskiej zo- 
stał mianowany naczelnik wydziała eksploa- 
tacyjnega Durnowo. 


Różne. 


Petersburg.—W szkole „rrawowiedów* 
mają być wprowadzone wykłady języków 
szwedzkiego i fiń:kisgo. 

Petersburg.— Zmarła znana literatka ro- 
syjska Krestowska. 

Petersburg — „bBirz. Wied.“ podają, że 
uwięziony obecnie Czernyj był niedawno 
wzywany przez min'sterstwo komunikacyi 
dla wypłacenia mu 5,000 rb. za pomoc w 
wykryc u sprawców fułszowania b lotów ko- 
lejowych. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Ministerstwo skarbu po- 
stanowiło skasować batumski okręg celny. 

Hetsingfors. — Senat postanowił ogłosić 
w „Zbiorze praw“ prawo dotyczące postano- 
wień cgólno państwowych. Referent złożył 
wotum-separatum. P. o. prokuratora założył 
protest przeciw decyzyi senatu. 

Pstersburg. -= Ministerstwo oświaty 
przedstawiło radzie rministrów wniosek o 
wydaniu inżynierowi Dimitrijewowi pozwo- 
lenia na otworzenie w Petersburgu wyższych 
kursów dla osób płci obojga. 

Gharb'in.— Według iuformacyi z Chin, 
kaiążę-regent zaaprobował projekt zasieslania 
pogranicznych rejonów Mandżuryi. Generał- 
gubernatorowi mandżurskiema polecano przy 
pić niezwłocznie do urzeczywistnienia te- 
go projektu. 

yfis.— Wobec tego, że zmatli w osta- 
tpich dniach na cholerę okazali się pieka- 
rzami g zawodu, którzy mieli styczność z 
workami mąki z Rostowa nad Donem, ma- 
'to przedsięwzięło środki w celu dezynfekcyi 
otrzymanych stamtąd worków, Pestanowło- 
no prosić naczelników okręgów kubańskie- 
go i terskiego, oraz rostowskiepo naczelni- 
ka miasta o sturanną dezynfekcyę opakowań 
towarów, wysyłanych z opanowanych przez 
cholerę, miejscowości. 

Warszawa.—-Na mocy decyzyi senatora 
Neuhardta wytoczono proces karny 47 urzę- 
dnikom intendentury. 

yfiiss.—Dn. 23 czerwca o g. 12 m. 15 
w południe dało się uczuć trzęsienie ziemi 
w Bakv, które objęło linię Surachany— Pula. 
Wiele badynków uszkodzonych, jeden dom 
zburzony, kilka rezerwoarów naliowych pę- 
kło. Mieszkańcy w panice opuszczali domy. 


Petersburg—Kijów—-Moskwa— Petersburg. 


Lwowie i o p. Kolessie, dał 
wyjaśnienie, ale ant formalnie nie został 
wyzwany, ani też nie oświadczył gotowości 
podpisania protokółu. 

W końcu nie jest prawdą, jakoby pre- 
zydyum Koła Polskiego eświedczyło się wo: 
bec bar. Bienertha ża odroczeniem sesyl Ra- 
dy Państwa. 

Wyjaśnienia ministra sprawiedliwości. 
Dzienniki galicyjskie zamieszczają następu- 
jące niere, pochodząca zə sier urzę- 
dówych. Podana przez niektóre dzienniki 
wiadomość, jakoby minister sprawiedliwości 
d-r H chenburger wobes Koła Polskiego, 
ulbo jego prezesa tłómaczył się, lub nawet 
swego postępowania 
w sprawie zajść na uniwersytecie wa Lwe- 
wie, nie odpowiada faktom, Minister spra- 
wiedliwcści tylko bar. Bienerthowi zdał ustnie 
sprawą o tej kwestgi i wręczył mu do użyt 
ku odpis telegramu, wystosowanego do nad- 
prókuratoryi państwa we Lwowie dn. 1-go 
lipca, oraz odpisy ppm i rozpòrządze- 
nia, wystosowanych dnia 2 lipca dv naapro- 
knratoryi i prokuratoryi państwa we Lwo 
wie. Nadto minister sprawiedliwości zawia- 
domił listownie ministra dla Galicyi d-ra 
Dalębą o telegramie i zarządzeniach z dnia 
2 lipca r. b. i wyjeśnił mu powód i cel tych 
zarządzeń. Przez to usunięte just błędze 


w wątpliwość objektywność władz sądowych 
we Lwowie, lub chciał wpływać na przebieg 
śledztwa. 

Nieprawdą jest dalej doniesienie, jako- 
by minister sprawiedliwości wydał do pro- 
kuratorzi lwowskiej rozporządzenie, w któ- 
remby cliciał wpływać na tok Śledztwa, lub 
podawać w wątpliwość objektywność władz 
sądowych. O tem nie może być mowy. Ta- 
kiego rozporządzenia minister sprawiedliwo- 
ści nie wysłuł ani do nadproknratoryi, ani 
do prokuratoryi państwa we Lwowie i nie 
miał też powodu do wysyłahia takiego roz- 
porządzenia. 

Po oGroczśniu austryackiej rady pañ- 
stwa. Wszystkie pisma węgierskie omawia- 
ją wypadki w Austryt. 

„Pester Lloyd* powiada, że ńa calym 
świecie, gdzie jest jeszcze zmysł dla godno- 
ści i znaczenia urządzeń parlamentarnych, 
krok rządu austryackiego spotka się z po- 
chwałą i należytą oceną. 

„Magyar Nemzet“ pisze, że Węgry, 
przystąpujące do normalnej pracy parlamen- 
tarnej, mia mogą patrzeć z radością na tru- 
dności, jakie się wyłaniają w polityce au- 
strydckiej. 

„egyetertes“, organ partyi Kossutha, 


ER 


powitanie wyścigowców na finish u zebrali 


miony, a wydane zarządzenie był» koniecz. |skiewskiego 


idn. 28 samochody wyruszą do Petersburga. 


wybrać na honorowego prezesa Kramarza, 
inievatora zjazdów 
oklaski). 


garskiej wszystkich cbecnysh, a w szczegól- 


ayjskim, w którem wita zjazd w imieniu sto- 
licy i wyraża życzenie, sżeby węzły bratnie 
z połekami 


życzliwych na jego niepowodzenie. 


, Moskwa. — Koło Małego Jarosławca, auto- 
mobilistów zaskoczył krótkotrwały grad. Na 


się dowódca wojsk moskiewskiego vkręgu, 


naczelnik miasta, edon:k mo- 
zarządu miejskiego i przedsta- 
wiciele p.wiatowe; administrzcyi i ziewstwa. 
Dg. 4-ej m. 45 popołudniu na dzwounicy 
wsi Czerkizewa, kolo szosy Sierpuchows iej, 
w pobliżu finishvu, powiała fiaga. Wkróte 


gubernator, następny zjazd zbiorą się wszystkie narody 
slowiańckie. Zzaet powinien zajmować się 
przewasżuie kwestyami ku:turaluemi i eko- 
uómicznemi. Polityką nie zajmujemy siç, 
iakie jest haslo ruchu neosłowiańskiego. 
Nasz jedyna polityka polega na zbliżaniu 
podjechał automobil komandora von Mekka, Inarodów słowiańskich i stwarzaniu ich soli- 
pa którym s'edział komandor. Równocze-|darzości W razie powodzenia tego zadania, 
śnie podjechzło 24 innych autencbiiów. W |politysa wszystkich narodów słowiańskich 
pół godziny priem ukazała się następra gru- |będzie dobra, pożyteczna dla nas wszystkich 
pa, składająca się z 18 s«mochudów. Licznieji wzbudzająca szacunek i w przyjaciołach 
zgromadzona publiczneść witała przybywa-|i wrogach”. 

jących okrzykami, Bez przerwy grała or- Kramarz kończy przy hucznych okla- 
Kiestra wojskowa. Na fimisku urządzono jskach, wyrażając nadzieję, żo, bez względu 
arkę z napisem: „witajcie l Dregę przybra- |na trudny początek, zjazd będzie nowym po- 
na chorągwiami i girmandami z zieleni. jtężnym kroziem ku zbliżenia. Zdaniem je- 
Na spotkanie uczestników wyścigu wyjecha-|go, bez względu ną przeszkody wewnętrzne 
ło przeszło 109 samochodów, ktore towarzy-|i zewnętrzne, słowiańszezyzna spełni swoj» 
szyły następnie przybyłym gościom. 0 g.|Dowołunie w historyi kulturalnego rozwoju 
6-ej m. 45 wszystkie samochody. które pod- | udzkości. 

jechały do tego czasu do finish'u udały się Safia. — Oprócz Kramiarza wygłosili 
do Moskwy. O g. 8cj maszyny umieszczo- |przemówienia: Kuzniecow od T-wa aksakow- 
no w mane?u. Maneż przybrany jest ziele- |skiego, Basznakow od wystawy księgarskiej, 
nią, kwiatami i flagami państw, przedstawi-| Wojewodskij od odeskiego T-wa „Jedności 
ciele których biorą udział w wyścigu. Dojsłowiańskiej": Kudrin od wileńskiego T-wa 
g. 1l-ej wieczorem oczekiwane jest przyby-|słowiańskiegn, Pogodin od kół studenckich 
tie pozostałych samochodów. Dn. 27 czerw-|i s-erex dz ałaczy słowiańskich w imieniu 
ca na szcsie Twerskiej odbędą się wyścigi; jsłowiańskich instytucyi kulturalnych. Po pu- 
siedzeniu odbyła się kotacya w klubie woj- 
skowym. Następnie ziazd rozpoczął pracę. 
Odczytano referaty o stanie ekonomicznym 
Bułgaryi i Serbii. Wieczorem odbyła się ko- 
lacya w kasynie miejskiem. 


Zjazd słowiański. 
Sofia. — W teatrze ludowym został 
otwarty „drugi przygotowawczy zjazd sło- 
wiański* przez prezesa kńmitetu wykonaw- 
czego zjazdu praskiego, Kramarza, który za- 
proponował by wybrać na prezesa Bobszewa. 
Wniosek został przyjęty. 
Bobczew zaproponował nastepnie 


Wisdań.—,„Corr. Bureau” donosi z Ba- 
dapesztu, że połicya wydaliła za granice pań-. 
stwa za należanie do anarchistów trzech 
poddanych rosyjskich, którzy już kilka lat 
mieszkali w Budapeszcie. 

Londyn-—Donoszą urzędownie, że lord 
Robert będzie wysłany, jako pełnomocnik, 
do Petersburga, aby oficyałnie zawiadomić 
Dwór Cesarski o śmierci króla Edwarda i 
wstąpieniu na tron króla Jerzego. 

New-York — Zastrajkowało 25,000 kobiet 
«rawcowych. Są obawy, że liczba strajku- 
jących wzrośnie do 75,000. 

Betheny.—Bez względu na silny wiatr 
Latham pobił rekord na szybkość, zrobiwszy 
200 kilometrów w 166 minut i na czas, zro- 
biwszy w 8 godziny 215 kilometrów. 

Tekeran.—]'rezes medżylisu, Muchte- 
szar-ed-Daouleh podał się do dymisyi. Na 
jego miejsco wybrany został Zuka-ul-Mulk. 

W stolicy ogłoszono odezwę musztechi- 
dów nedżefskich, wzywających ludność Per- 
syi do jedności, ochraniania wiary muzuł- 
mańskiej i unikania wszystkiego, co daje 
powód cudzoziemcom do mięszania się do 
wewnętrznego życia kraju. Odezwa wzywa 
do afiar dla dopomożenia rządowi, by uni- 
knąć pożyczki zewnętrznej i do wstrzyma- 
ua się od kupowenia fabrykarów zagrani- 
cznyca. (Odezwę przyjęto obojętnie. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 25-go czerwca 1910 r. 
Weksle terininowe na Loudyn 3 m. 10 f. st. 


by 


słowiańskich. (Huczne 


Bobczew wita w imieniu dolegaczi bul- 


ności „braci polaków“ drogich sercu sło- 
wiańskiemu, niezależnie cd przyczyn nie- 
obecności ich na obecnym zjeździe. 

Na wiceprezesów wybrani zostali Ale- 
ksander Gaczkow od delegacyi rosyjskiej, 
praski prezydent miasta Grosz — od cze- 
skiej, Stojanowiez — cd południowo stowiań- 
skiej i Luckanow — od bułgarskiej, 

Milutin stawia wniosek, by posłać po- 
witanie carowi bułgarsyiemu. Propozycyę 
tę przyjęto z uznanieja. 

Następnie scfijski prezydent miasta 
Kirkow wygłosł przemówienie w języku ro- 


i strbamt zostały zacieśnione, 
ponienaż jedyne zbawienie słowiańszczyzny 
jest w jedzości. 

W imieniu delegacgi rosyjskiej prezes 
jej Aleksander Guczkow wyraża nadzieję, że 
zgromadzenie słowian na terenie bałkańskim 
jest dobrą wróżbą. Tu słowianie mogą po- 
czerpnąć naukę jak czynić, a nie tylko 
mówić. 

Prezydent miasia Pragi Grosz przypo- 
mina, że nadzieje słowian na powodzenie 
zjazdu, nie są tak wielkie, jak nadzieje nie- 
Konie- 


cznem jest dowieść, że jedność słowian jest „ czeki za 10 f st. . . . . . 57 
rzecza możliwą. „ na Berlin 3 m. za 100 m. . .  —.— 
Koszuticz w imieniu dzlegacyi serbskiej A ją MP 100 fr.. . . ża 
zażnacża, że serbowi» nie ciegzyii się W swo- 3  Glsk! za 100-f, „1. - 4 f* 27.53 
im czasie z powodn prokłamacyi niezawisło Dyskonto giołdowa . . . a « 2 2. == 
ści bułęarskiej, ponieważ trudno się cieszyć| 3% Wosk: Gedi Bik ` r r 
kięjy jest w domu nieboszczyk. Mówsa| zaj pożyczka lwar 0... . Oih 
wzywa bułgarów i serbów by szli ręku] 4/4 Vozyczka 1905 r. . « . . . 100 
w rękę. A KE 07 ogó kac: a > 10384 
tejscu zosłało przer- hela pożyczka 1609 r. . . . . | 994; 
Zebranie w tem miejscu zostało przer aof Lisiy cane See MADE BM 


wane, ponieważ przed teatrem zebrał się 


l 4/4079 Listy zast. Szlach Banku Ziem. 95 —95! 
tłam ze sztandarumi miejscowych towarzystw 5: NT yoi È í ę 


e 1 3 100 
ośiatowych i zażądał wyjścia gości, Na| 4% Świadectwa Włokciańskie. . “1 #97, 
balkonie ukazali się: Guczkow, Kramarz W aa ti WR 
i Bobczew, witani niemilknącem „hura*.| go? pożyczka prem. IBe r. |; TEn 
; x c A o. a o pożyczka prem. 1864 r. „_. 471 
Dziennikarz Pejew wita ich w imieniu na- E SK AMA r.6, (% 861 
rodu i. życzy powodzenia idei neosłowiań: kpa" A z ; = r 
skiej. Delegatom wręczaja wieniec (d naro- fado mST "+ p e AiD. od 
du. MKismarz, Guczkow i Babczew odpowie- ge o. Mleko ni ngs 
dają na pox ltan'e. f 6 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa — 
Po wznowieniu posiedzenia Ganczew| 44 dh ~er » 90'/2 
ofiarowuje Kramarzowi w imieniu stowarzy-| 5% ntig. Moskiewsk. Kred. T-a. At 
ao 3 è 5 ted y f Sa „92114 —9: 
szeń sofijskich wieniec za służbę idei sło-| mio, Ówiig. Odosk. Krod. T-a. . | 100-101 
wiańskiej. Wyełuszają krótkie przemówie-| 5% z A 3 5a O 
nja: Milutin w imienia Dumy petersburskiej, *£ r Bossar.-Tànr. B.Ziom. 913,1 
Mikołaj Gaczkow w imienia Moskwy, gene- n a - i 
rat Kardynałowskij w imieniu Odesy, Flo- Fa, x UE mz hę A È 
rynskij w imientu iniwersytetu kijowsk ego.| dj E Kijowsk.Bankt Ziem. 92 
Kazansiij — noworosyjskiegc. Kułakowskij]j i%  » Mosziowsk. „ . 9214 
w imesiu petersburskiego T-wa słowisńż| fya  » NzSatw. „ . dh 
skiego, Czichaczow — petersburskiego T-wa| gu * 0 aal i 02 * 
wzajemności rłowiańskiej, Berhieriew cd| 4% 5 Charkowsk. %o  . < 
niukcwych stowarzyszeń  petersburskicb,| 44a Listy Zast. Chois. Benku Ziem. . — 
Giżyckij od sokołów rosyjskich, Wergun od] Ašere a” t-a Zogi. po Dnieprze . E 
słowiańskiej izby handlowej i Czerep-Spiri-| Agcye [a Kaukaz i Merkary. . | 963 
dowicz od mosklewskego T-wa słowiań- Akcge Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 675 
skiego. » Ros. T-wa transport. i asekar, 15 
Sofia. — Kramarz wygłasza na zakoń- » EP ZE eE % 
ozenie pierwszego posiedzesia wśród hucz- r Móskd Wigd-Rybinsk. *. . . 171 
nych oklasków rastępujące przemówienie: w  Fot-Wscbod. kola . . . . . 241 
„Zasady zjazdu praskiego są pogwał „  Azowsko-Dońsk. „ . . 546—548 
icone; nieuwzględnianie zaś takowych rów- » Ao A ea * T 
na się podkopywaniu wogóle idei słowiań-|  Axcye I Gałka | ai + 3 223 
skiej. Jak w Pradze, tak i tutaj można „ Ros. Hsndi. Przemysł. . . . .  F60te 
mówić o słowiańszczyźnie tylko na gruncie Akce Petershursk. Międzynar. Komere. 457 
zupełnej równości, wolności i braterstwa > ONE NERO cha » 
Jeśli newet zasady te trudno jest wprowa- WIEREDE NEA nagi O 
s a . H „  Kijowsk. pryw. banka handl . — 
dzić w życie narodów, Żyjących ód wieków „ Basarabsko-Taaryckh, . . . « 650 
w niezgodzie, to nie należy tracić nadziei „  Wiieńsk. Ziemek. Banku . . . 587 
i wytrwełości wobec tych wielkich celów,| „p. EB. pmr Ziomisk. . . 614 
które przepełniają zapałem nasze serca. K'e- i Wid WAWIE SE © dd 
dy nołudniowi słowianie w swnim czasie --_ Niżegor.Samar. „ o. . .7138-—-1i8 
oświadozyli, że się zjednoczyli w jedaą gru „ Połtawsk, Ne 50 
pę i gdy Krasowskij i Dmowszi zakomuni- » A. We izyj MTA: 448 
kowal formuly, uchwalone: przez polską O = 0 T apa 
z 3 e 4 Bakińsk. '[-a Naftow. . . . 214 
i rosyjską grupę zjazdu praskiego, zdawało „ Kaspljsk, T-wa . . . . 450 
sę, że otwiera Się nowa era słowiańska. e Naft. i Hundl.T-a Manlasz. i Ko. 127 
Lecz nasze nadzieja nie sprawdziły się; ze-| Udziały r e Br. Nobei 10700 
braliśmy się w Sofii bez polaków. Głęboko] ke skin ŚR ER ; = 
bolejemy nəd tem, ponieważ przekonani je- „ Bransk Rals, Fabre . . . . 119 
steśmy, że polacy znaleźliby wśrSć nas „ Nad Tna MHarunsn, . 230'/a 
współczucie.  Sprawiedliwie traktując ich „  Kołomtensk. Fabryki . e 
A ; ; Fabr. Malcewsk. . T: 428 
skargi, my neosłowianie, obstajemy nie- = Pelersbursk._ Metsilury 150 
zmiennie przy zasadzie: nie jest ten słowia: „.  Nikopoi-Mariaposk . . . . BRILA 
ninem, kto uciska słowian. Oczywiście za- Sy MMosik waga. . . BD 
sada ta jest obowiązująca dla wszystkich « — Rosyjsk. Bals. Fabryki “hg 
słowian na całej linii starć słowieńskich. + „Po Fabr, lekomot. (Kas) . 13% 
My. żad > RAR PR ko „ T-a Odlewni stali „Sormówa 15314 
My. żądamy i powinniśmy żądać spokoju] akcye Fabr. Wag. onix 2% 
i wolności rozwoju dla każdego. Komitet „ Węzła „4 . . 85 
wykonawczy starał się wsrelkiemi siłami a Dońsko-luzjowsk. Metali. T-a . 1:9 


uczynić możliwym udział pelaków, crganizu- 
jąc rosyjske-polską komisyę. Jeśli zaś, z po- 
wodu warunków zewnętrzuych, nie osią 
nęła ona jeszcza konkretnych rezultatów, 
to jest obowiązkiem komitetu wykonaweze- 
go nalegać w dalszym ciągu, ażeby komisya 
opracowała program  nolenszenia stosunków 
obydwóch narodów. Żywię nadzieję, że na 


U:posobienie z walorami państwowymi mocne; 
z akcysmi a0- 


z premiówzami 


pzpioraui dywiudemdowy:wi chwiejne 
ku kuń owi giełdy słabsze; 


lujowemi 
PSO, 


68) 
Antonio Antonlo Fogazzaro, 


Daniel Cortis. 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 


(Z upoważnienia autora). 


—)oo(— 

Kilka chwil upłynęło, 
na nieśmiałe pytanie. 

Będziemy pisyweć do siebie? 

Cortis zawshał się. 

— Nie wizę przeszkód do tego. Tyl- 
ko... lepr j, by chara była zupełną. Pisujmy 
więc do siebie jak przyjaciele. 

— Tak. tak — odrzekła H-lena, uczu- 
wszy jakś chłód w sercu nagły — jak przy- 
jeciele. 


ZA bo się jej to wymaganiem bezlito- 
snem, ale ponieważ od niego pochodziło, 
przeto nie opierała się. 

Wtedy przyromniała mu napis widzia- 
ny wczoraj na kolumnia i prosiła o przetłó- 
maczenie go. 

— Dobrze—rzekł. Wprzód jednak prze- 
łożę ci z łaciny słowa jednego świętego. 
I ująwszy ją za rę e, mówił: 


3ez ślubów są związani — sercem nie 
ciałem. Tak, światłem, nie meteryą, łączą 
się ze sobą „gwiazdy i planety; tak palmowe 
drzewa wiążą się korcnnmf, nie korzeniem“. 

Upejony temi wznissłemi słowy, powtó- 
rzył je głośno wobec niebics, gór i rzeki 
pieniącej się: 

„lanupłi sunt co iuges mon carne sed 
corde. Sic cenuzgu tur astra et planetae, 
non corpore sed lumine; sce nubent palinae, 
non radice sed vertice“, 

Sorce Daniela i jego Gbw'icza pałały. 
Gtos potężny zdawał się panować nad szu- 
mem rzeki, Ład czasem i przeznaczeniem. 

Helena radziła się go, jak ma postąpić 
z matką i stryjem. Niewypowiedziany ból 
przeniiał jej serce na myśl o odjeździ: bez 
pcżegnania z nimi, ra myśl o tem, że oboj- 
gu nie powiedziała prawdy; a jednak tak 
być musiało... Może list zostawić? Wszak 
tyle miałaby im do powiedzenia!... Lecz nie, 
pisanie zawieleby ją kosztowało! Daniel 
zresztą cdradził jej to: przecie napisze z We- 


nim się zdobyła 


D ZIE NN IK 


necyi, a później obszernie z nowego miejsca 
pobytu... 

— Ueczynię, co chcesz—mówiła. A ty? 

— Ja wyjeżdżam jutro wieczorem. Jadę 
do Rzymu. 

O :tatecznie cieszyła się, że Daniel wra 
ca na pole walki; a jednak jego wyjazd czy- 
vi} dla niej boleśniejszem rozstanie z oj- 
czyzną i rodziną. 

— QOpiszesz mi wszystko—prosiła— twoje 
walki i zwycięstwa 

Daniel utrzymywał, że zwycięstwo jego 
idei jest jeszcze niemożliwem. Pozostawało 
mu tylko dać znak powstania ochotnikom 
gotowym na śmierć. 

Nowe pytanie 
Helenie. 

— A w Rzymie? ., 

Nie odważzła się mówić dalej. 
odgadł. 

— Uoczynię, co konieczne, lecz dzielić 
jej życie—nie. Dość już mam tego. 

Tymczasem wybiła dla nich godzina 
p 'wrotu. Ot. upłynąła chwila wylania dwóch 
dusz—ostatnia chw la dnia ostatniego... i po- 
debna nie powtórzy się już dla tych dwojga, 
być może nigdy. 

Powracali drogą nad strumieniem wol- 
no bardz» i w milszeniu. Opodal od mostu, 
kędy Posena i kKowese zlewają swe nurty, 
Helena przypemniała subie to, co Daniel 
mówił kiedyś o dwóch rzekach, które zda- 
leka do siebie dążą, chociaż się jesz zo nie 
widziały, które się w szale miłosnym na- 
wzajem szukają, tięskniąs do siebie, które 
nareszcie się spotykają, łączą swe nurty 
w uniesien.u radosnem i Gad razem płyną 
przez dolinę, pogodne i jasne. 


Powracali wol«o, dr gą samotną, w mil- 
czeniu. Nagle Helena zatrzymała się. 

— Odjeżdżam, tak mało wiedząc o to- 
bio aż dotąd —rzekia z giiryczą. 

Corlis pomógł jej zająć miejsce na tı- 
puli, leżącej na ziemi w roprzek wyorzeża 
i czekał, co powie, 

— Chciałabyra wiedzie ć—rzekła niepew- 
nym głosem—czyś kochał kogo... przedtem. 

— Kochałem cię, będąc jeszcze mło- 
dym chłopakiem — odrzekł Daniel. Potem 
przez długie lata tie myślałam 0 tobie... 
podczas tego, ponieważ dawałem się nieraz 
unosić gwałtownym żądzom, sądziłem więc 
kilkakrotnie, żem zakochany.. Myliłem się 
jednak... nie kochałem nigdy. Cóż jeszcze 
chcesz wiedzieć? 


nasunęło się na usta 


On 


Towarzystwo Akcyjne 9 


WAA. Dalis” 


Kreszczatyk 22 w dziedzińcu. 
Skład główny fabryka — Żyłańska 29 dom własny. 


LJ LJ 
Sikawki cgniowe i cgrodowe fabr. Trótzer et C-o w Warszawie. 


Spryskiwacze syryskiwamia drzew. 
Wagi dziesiętne 


PALADIOWAGO. 
blinie. 


Przerywacze do buraków wielorze- 


dowe dla połcia i przerywki. 


Ugniałacze roses ss Gampbela, 


olcik = do paru własnoj konstrukcji. 


Fabryka wag| 


PARAL i S-ka 


„ w Kijowie Biuro: Wielka-Wasylkow- | 56 


Y 


ska Nr ln 


wykcnuią się 


Zamówienia tezzwłocznic. 
wielki zapas wag. 


Zawsze 


ządanie. 


p ROX XXXIV ISTNIENIA. 
NAJTANSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA 


„BIESIADA LITERACKA” 


z bezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polskich co tydzień 
Redakter i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Biesiada Literacka“ otejmuja wszystkie rodzaja literatuzy pięknej z powieś- 
wiedzę giustowną w formie pepr- 
chwile biezącą wserchświ*tową, 
Szczególniej uwzględnia dzieje 


«ją na czele, historyę, pimiętniki, podróże, 
lxrnoj, ny kŁowanie, poltre, 
ko), co stanowi potrzetę umystu in! chigentn Ko. 

ojczyste i pamiątki narodowe. 


W dziala i'usira yimylu: reprodukcje obrazów Matejkl, 


Brandta, Kossaków, Fałata i snuych mitrzów 
szych dzieł m'strze w į udzoziemski h. 


Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historycz- 


ne, portrety znakomitych mężów it. p. 


W bezpłstnym d dat-u powieś'iowym — utwory nejwybitolejszych auta- 
W. Łozińskiego, 
W. Przykorowskiego I in. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


rów polskich: J |. Kraszewskiego, Z. Kaczkowskiego. 
skiego, P. 1. Bykowsklego, Fr. Rawity-Gawrońsklego. 


w Warszawie: 


Rocznie rb. 3 . Rocznie . 
P Iroczn ©. półrocza.e . 
K wartalnie % Tog 50 Kwartalnio . 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 
Warszawa, Plac Warecki Mr 4.; 


Adres redakcyi i administracyi: 
Niż Telefvnu 78-28. 
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Przyjmuią 3:9 reparace. 


na prowincyi: 


wzamian złolcgo zegarka, 
Ib, polecamy zegarek »Secesya<, 
kóry z fasonu i piękności nia ustępuje złotemu. 
, grubości srebrnego rubla z prawdziwego ams- 


kainit, 30'], 


Poleca: "i 


dezynfekcy: i 


w fa- 


Skład maszyn 
POLECA: Masz yny 


Lokomobile i mło» 


18184 fabryki 


czarnie angiel. 
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Michał 


Poleca posadzkę 


102g, G. W. Audile. 
də wozów, dzic- 
siętne i inne. 


na składzieję 


Cenniki na 


18469 Adres dla d 


| Niezhędna w 


słowem wszyst- 
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swojskich, a tukża najcelniej- 


L. Sowiń- 


skiego, Gtejmnjąca kilka 
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towskich dziejów kultury, 


iizmatyki i etnografii, 


18508 | publicznego, rycerskiego, 


Podręcznik w każdym 


Zoga- : 
konieczny bezwarunkowy. 


Iykan: kiego nowego zioła, tigdy nic traci swego począt- 
koacza wyglądu; jt on wrgrawcrowany oryginalne mi 
rys). 
sya: wyrlżnia się rezulurzym ch: dem, 
stycziyja wyrobem. Chid na kamieniach. 
4.) ap: 


Zsuarek 18606- 
clegancyą i arty- 
nasrę ony by- 
2 zcgarków 7 
Dodaje się darmo 


pijkny łańcuszek z nowego złota, breluk i z: mszowy woreczek do przechowa- 


mia zogarka. Wysył. zrkar:i urezul. 
ku. Gwsrancva na b iat 
nądźe. Przesyłka U: 2 SZL 49k (ua Syberyę 75 k.). Adres: 


towy J. Sztrumfeld, Warszawa; 


dv winuty, za zalicz poczt. i bez Zadat- 
Jeżsli sią zegarek nie będ io podobał, zwracam pir- 


3 
t 
Ś-.to Krzyska 43. Oddz. 181. | 


Dom Ekspor- do rb. il. 


18578 


Superfosfat, saletrę chilijską, $% 


DOM HANDLOWY 


< Wiecznją - Wierzbicki i Brzeziiski = 5 


Kijów, Puszkińska Nr il. 
Adres dla dopesz: Kijów — Nieczuja. Telefon Nr 13-36, 


BZEDORELELELOLESZOCA 63 EEEREN CICE 
| 


SZERSZE SCO Ć 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Kijów, Kreszczątyk 5. Telefon 927. 


„Tajkury 


Alhumy i cenniki wysyłamy na żydanio franco. 
Układania posadzki dckonywać megą nasi majstrowie. 


Gwarancya, trwałość. 


SO EAEE SEACE ESAS ACT ECEE SRC 


Lityktopodya Staropolska lusirowana 


ZYGMUNTA GLCGERA 
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 
Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 


cy artykmów z ilustrucyami i 
nutami, w zakresie polskich ili- 


obyczaju narodowego, sztuk i 


nauk, uzbrejeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 


szego, kościelnego i łowieckie- 
go z 9-ciu wieków ubiegłych. | 


Cena księgarska rb. 15. 


mas Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ “ama 


zamawiających dzieło w adminizstracyi pisma coa zxniżona 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


KIJ OW S 


— Co jeszcze? Powiedz mi... Kiedy?... 

Spuściła nisko głowę i urwała. 

— Kiedy zacząłem cię kochać?.. Na 
pewno nie wieru.. Tyle razy zdawało mi 
się, że jnż się w tabie kocham, a potem do- 
chodziłem do przekonania, że nie, że się 
mylłem. Aż dopiero w październiku, ze- 
szłego reku, po two m wyjeździe, spostczeg- 
łem, że mi już niezodobna wyrzucić cię z 
pamięci. Powróciłać w maju. Wtedy!.. 

Tu głos mu się złamał i ciężki oddech 
poruszał pierś. 

Teraz już była świadomą jego uczuć i 
przeszłości. 

Podniosła się, ujęła ramię Corti'a, a w 
oczach jej i w duszy odbiły się wszystkie 
kształty i barwy ukochanej okolicy: biały 
żwir, bystre i zielone wody rzeki, łąki prze- 
ciwległego wybrzeża; domki wioski, z pra- 
wej strony bielejące w słońcu, z lewej: ciem- 
ne i skromne, bo w cieniu drzew morwo- 
wych ukryte; a po nad dachami, trawą o- 
brośrięte stoki gór, sosny i Passo Grande... 

— O Danielu, Danielu! —prosiła—chodź- 
my już stąd! 


XXIII. 
Hieme et aestate. 


Nazajutrz rano wypadł deszcz. Helena 
zeszła do salonu o pół do siódmej. Woźnica, 
który miał rozkaz zaprzęgania koni 0 pół 
do ósmej, przyszedł zapytać, czy pani poje- 
dzie, jeżeli deszcz nie ustanie, otrzyma r szy 
odpowiedź potakującą—odszedł Niebawem 
zjawił się też i służący, pytając czy ma za 
nieść kawę senatorowi i czy państwo poja- 
dą mimo deszczu. Helena ze zdziwieniem 
nań popatrzyła, toż zupełnie jej z głowy 
wyszło, że podróżować będą razem z sena- 
torern—odrzekła tedy, że jadą oboje ni- 
zwłweznie, albowiem jej towarzyszy musi zdą- 
żyć na pocizg odchodzący do Medyolanu o 
jedenastej. 

Służący, przyjrzawszy sę z uwagą aie- 
bu, zauważył że się wypegadza.. Istotnie 
słońce wychyliło oblicze z poza chmur, a 
choci»ż Kamano i Passo Grande ciemnialy 
z oddaii pod ciężką zasłoną z mgły, nad 
Willascura i nad polami jaśniało już słońce. 
Mżył deszczyk drobny, przepojony słonecz- 
nem światłem. Ilen, daleko, w wązkiej ra- 
mie postalu, poza sosnami w głębi, widniała 
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każdym domu polskim ra 
wisien, 


doinowae. 


wicicist 


Br 
Największy znawca przeszło-| | 
ści polskiej, prof. Al. Brūckner, |(Hw 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego i pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły newego, barwnego 
Życia, i wskrzesza się zamierz- 
domu jchig przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy“ f 
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życia tysiąc. 


rolni- 


Le 


14618 | wo, fk, 
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| SPrzedaz Y wzędzie” j 


Ś| Sktad gluwny: Kijów »J-u-r-o t a-tc 


ow. i? Sala 
Alfred Grodzki, Waan Lic 


Kreszczatyk 27, tel. 1642. 


Ransomes, Sims & Jefferies. |Przyjmuje w komis £ 


z gwarancyą i asvkuracyą cd ognia. 


Opakowanie, przewóz 


Licytacya co tydzień, 


Szczegóły w lokalu sali codziennie od 


Praktyczny 


Nowo-wynalcziony przyrząd, oczyszcza- 


20 minut można oczyścić całe wiadro, 
Niezbędne 


Cena rb. 1.50, 
wy za zaliczeniem. 


n.ctalowych i gospodarskich 


Moskwa, Pietrowka „Nr 7, 


(icinia Jarska 


opracował J. K. Czarnota, 


Tarnawskiego w Kossowie). 


Nakład księgarni 


W Kijowie na składzie w księgarni 


Agronom, 
cyalcomn wykształceniem i 13 lst- 
nią praktyką, 


poxoje odpowiednie na biuro 


K I 


sinawa zieloność, roztaczało się turkusowe 
sklepienie niebios. 

_ 4 głową odkrytą, bez parasolki, skiero- 
wała się Helena ku prastarej sośnie ze zwie- 
szonemi igłami, która teraz, wiek swój prze- 
żywszy, padła burzą złamana, jakby na 
sprawdzenie smutnego snu swej młodej pa- 
ni, z którą się rozstała. Położyła rękę na 
rozrcsłym pniu wiernego sobie drzewa i po- 
żegnawszy je—odeszła. Tu i owdzie prze- 
darł się już srebrnawy tuman mgły nad 
Corno Ducale, odkrywając zieleniejące ska- 
liska, jakby zawieszone W powietrzu. Byłaż- 
by to wróżba? 

Na polach ptaszek śpiewał. Helena 
smutnie potrząsnęła głową i szła dalej, żeg- 
nając okolicę; doszedłszy do pracowni u- 
siadła na kanapie w wielkiem  przygnębie- 
niu. Przez drzwi widać było drzący cd 
wiatru krzak róży, poruszające się liście dri- 
kiego winogradu, zwieszającego się z da- 
chu, lście magnolii i zieleń łąk. Białe i ró- 
żowe portyery falowały, falowały też firan- 
ki przy oknach. spokojnie i przeciągle brzę- 
czały szyby. Tomik Chateaubriand'a leżał 
otwarty na stola obok powiędłych kwiatów. 
Wzięła książkę i rzuciła okiem na wyrazy 
„jamais ternie“. Boże, Boże! zdało się jej, 
że to już śmierć do niej przyszła. 

Przed wyjściem zabrała książkę i o- 
tworzyła szufładkę stolika — wzrok jej na- 
potkał najpierw ową datę napisaną niegdyś: 
29 czerwca 1881? Przypomniała sobie, że 
znakiem zapytania chciała wyrazić wątpli- 
wość w swój nowrót do domu. Zastanawia- 
ła się przez chwilę, poczem ujęła pióro i 
drżącą ręką nakreśliła: 18 kwietnia 1332? 
Zdawało się, że ten wyraz i te cyfry pisała 
jakaś ręka dziecięca. 

Opuściwszy pracownię spo trzegła, że 
wypogodziło się już prawie. Ponad mgłą 
pokrywającą Passo Grande ukazywały się 
płaty bladego błązitu, Okno Cortisa było o- 
twarte; on sam, o świcie jeszcze, wybrał się 
do Wiilascure. 

Ułożyli to sobie wspólnie, ona bowiem 
lękała się braku panowania nad sobą, lub 
też wzruszenia w razie jego obecności przy 
swym wyjeździe; natomiast meli się spot- 
kać u dróg rozstajnych, w miejscu gdzie 
droga do miasta przecięta jest przez drogę 
idącą wprost z Wiilascura. 

Hrabina Tarkwinia, siedząc w oknie w 
porannym stroju, zobaczyła córkę i przy- 
zwała do siebie, polecając moc sprawun- 
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nej ręki najrozmaitsze umetl 
tuwary, biżutoryę i inae 1zeczy 


najroziwaite zyel 


howywanie towarów i rzeczy 


Skład okazyjnych 


Da wszystkie 
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kolujcnu. 


ysyłka 


6-ej. Ocena rzeczy w do 


mu— gratis. 18103 


Podarunek. 
Gospodyń. 
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uarowych i t. p. 
lów i drzewa. 


jadnem uderzeniem z pestek 12 
wisaie pozosta 4 całe, W cagu 


w kazdem gospodarstwić 
m, cukierbia' h, fabrykach it. p. 
Zamejstowyju wysyła- 
Ułówno przedsta | perły i dużo, 
wo i skład w magazynie n*czyń 


=. BRABEC 


Własciciel: Ed. Brabec. 
Kreszczatyk Nr 44. telef. 4l4. 


lstni łu hsrz zakładu Dra bezpośrednio lub 
nakład rozszerzony. Czwarty 

Cena rb. I, w opr 1.50. 
Polskiej 
wo Lwowie. 18-198 


ona luzikowskiego. 


zeh, kawabr ze spe- 
mykwaltikowany we 
ch gałęziach rolnictwa i hodo- 
dobrej, Gruntowna znajomość | 12 do å po poł. 
kuni i eesporiu bh zagranicę. 
e: Kijów, Bezakowska 35. Pi- 
Sebultza 'ela Agroncma. I8614]pia'cy pozyczki Bansu 


o wynajęcia cd 1 linca. Biuro oj km 
skuteczuitn: 


Kijów, 
war 6 m. © 
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Drukarnia Polska w Kijowie, plica 'W..Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej 


MEBLI 


Bric a Brac 


tara Rozk 


przeniesiony | 
na Kreszczatyk 36 


Wejście frontowe naprzeciw Luterań- 
skiej ul. nad spioką Marcińczyka, gdzie 
teatr Mianowskicgo. 


(Kolosal, wybór zjedz. 
' MEBL 


salonowych, do sypialneg> i jadalnego 
kar. biurowych, pabinetowych, bu- 
rajrozmajtszych 4 


Najnowsza i antyki na 
byto wyjątkowo 


OKAZYJNIE 
rsprzedają się po niebywale ta- 


bronzy, parcel 
nich cenach: na, zegary,obra 
zy, dywany, złoto, brylanty, 


dużo a ek 
przedmiotów zbytau i niezbędnych. 


Adres: Kręszczatyk Ne 36, 


Tam również sprzedaż wy- 
17812 |£e] oznaczonych rzeczy. 


Dnńtzn Zarok 


mogą mieć osoby ustosunkowano, 
re zechcą zająć się 


Majątków zismskich kupno i 
rec, likwidacya takowych przy 


lą lun boz udziału tegoż banku, oraz 
lokatę kapitałów załatwiam i u- 
bBibikowski Rul- 


Nr 164 


ków. Zaleciła też nie opóźnić się na obiad 
jutro do domu, ze względu na stryja, który 
na pewno wpadłby z tego powodu w 0- 
kropny humor. Helena zbyła matkę mil- 
czeniem i powróciła do swego pokoju. Prze- 
biegając przez loggię, spotkała rybaka Pi- 
tantoi. 

— Jeśli to prawda — rzekł on — że 
można się pozbyć obecnych posłów naszych 
i że my, rybacy, bądziem głosować, w ta- 
kim razie wybierzemy jeszcze pana Daniela. 

Szepnęła mu cicho „brawo“ i wycią- 
gnęła doń ręke. 

— Jezus, Marya! co contessina czyni!— 
rzekł zdziwiony i zmieszany rybak —Zresztą 
dobrze i na to zzodu! — mówił, widząc, że 
nalega. I ostrożnie dotknął maleńkiej rączki, 
która z wdzięcznością uścisnęła jego dłoń. 

Stryja pożegnać nie mogła, bo w przed- 
dzień wieczorem gorąco protestował przeciw 
tak wczesnemu wyjazdowi: o tak porannej 
godzinie nie opuściłby łóżka dla nikogo na 
świecie! Ostatocznie lepiej było uniknąć po- 
żegnania, tylko, przechodząc obok jego drzwi 
rzuciła mu w powietrze całusa. 

U okna pokoju swego urwała całą ga- 
łązkę róży z pączkami, listkami i kolcami 
i schowała ją r zem z książ 4 do torby po- 
dróżnej, poczem na chwilę uklękła i pośpie- 
sznie opuświła sypialnię. 

W loggii zastała już matkę z Clenez- 
zim, obsypujących się wzajemnie grzeczne- 
mi słówkami. Oboje zauważyć, że Helena 
blado wygląda, ale dla senatora była mimo 
tə piękniejszą, niż zwykłe. Hrabina irytowa- 
ła się przytem postępowan'em Daniela, któ- 
ry gdzies się podział w chwili najważnie j- 
szej. Toż dopiero dziwak! Cien zei usprawie- 
dliwiał nieobecnego. Ilelsna milczała. 

— Ale, ale! — zawołała hrabina — wi- 
dzisłam, że zabierasz ze sobą cały kufer 
rzeczy. 

— Tak, mamo, musiałam zabrać rze- 
czy potrzebne mi w mieście... 

W pięć minut potem z turkołem zaje- 
chał przed ganek powóz z budą spuszczoną, 
deszcz bowiem nie ustał jeszcze. 


(D. n.) 
E "Ni. "um" A 
REDAKTORZY ! WYDAWCY 
TOWASZ KICKAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


swieże wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


. Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugle pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesylką). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego * 


Nr 36 Kreszczatyk jlr 36 
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18612 4 PROREZNA 4. 
Otrzymał świeży transport 


Bluzek koronk, od 4 rb, 


Ruch samochodowy 


Libawa - Połąga - 
Memel. 


Właściciel II. Kircbhcf. Ilotol S-t Pe- 
tersburski w Libawie. Odejście x 
Libawy codziennie o godzinie 
8 i pół rano z Hotelu Petore- 
burskiego. 15542 


Wejścia 
fronik, 


Magazyn 


Br. M. i J. ROÓŻOK 


e] Bom © Kreszczatyk 7 
pośrednio T A p E T Y 


asokuruwaniem życia dla jydynego pol 
skiego T-wa Ubezpieczeń na życia 


„PrZOZOMNOŚĆ 


VVskazówek oraz pomocy przy asskuro- 
wania udziela Binro Reprezentacyi te- 
goż T-wa Lutorańska Nr 1 cd godziny 


AG] na nowszych rysuaków 
I gipsatury w ogromnym wyborze. 
Przyjmu,o obstalunki w Kijowie i na 
prowincyj. 18: 8V 

willa 


„Łakopane”,Smereków' 


cd Jagiellońska 24. Pensyonat położo- 
ny w najpiękniejszej części, zdala od 
kurzu, wśród lasku swierkowogo. Po- 
koja sł::neczne, kuchmia smaczna, ceny 
od 2 rb. do 4 rb dziennie. Adres: 
Zakopane: willa »„SŚmereków« 
ul. Jagiellońska 94, 18459 
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Poszużuje się BONY obowi polki 
do dwojga dzieci. Widzieć od 41/, — 
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